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P ie rw s z e  „ l a k "
Pierwsze pytanie, na które mamy odpowiedzieć w głosowa­

niu ludowym w dniu 30-go czerwca, dotyczy Senatu. Mamy się 
wypowiedzieć przeciw Senatowi. Odpowiadając „tak” ńa pyta­
nie, czy jesteśmy za zniesieniem Światu, wypowiemy się za wybo­
rami na jesieni roku bieżącego tylko do Sejmu. Sejmu, który bę­
dzie Sejmem konstytucyjnym, t. j. Sejmem, który uchwali nową 
konstytucję dla państwa polskiego.

W łaśnie ten fakt, że nowowybrany na jesieni roku bieżące­
go Sejm ustali nową. konstytucję^zadecyduje jednocześnie o zbę­
dności i szkodliwości drugiej izby ustawodawczej —  Senatu.

Jak wiadomo, wybory do Sejmu przeprowadzone będą na 
najbardziej demokratycznych zasadach. Zasadnicze ramy społecz­
no-gospodarcze przyszłej konstytucji nakreślą już wyniki głoso­
wania ludowego (aprobata unarodowienia przemysłu i reformy 
rolnej).

Przez głosowanie tylko do Sejmu oraz przez wynik głosowa­
nia ludowego uzyskamy prawdziwą wypowiedź bezpośrednio ca­
łego narodu, najszerszych jego mas. W  tych warunkach Senat 
mógłby być tylko zawalidrogą przy uchwalaniu nowej konstytu­
cji, albo co gorzej mógłby być próbą hamowania woli ludu, na­
rzędziem sił wstecznych. Czy to znaczy, że głosując w głosowaniu 
ludowym w dniu 30-go czerwca za zniesieniem Senatu, wypowia­
damy się odrazu za zniesieniem w ogóle drugiej izby ustawodaw­
czej w nowym ustroju Polski? Nie. Bynajmniej tak nie jest. N a 
razie przesądzimy tylko decyzję, że o, nowej konstytucji odrodzo­
nej Polski będzie stanowił wyłącznie Sejm, t. j. parlament o jed­
nej izbie. Jak sprawę dwuizbowości lub jednoizbowości rozstrzy­
gnie obrany na jesieni roku bieżącego Sejm konstytucyjny, to do­
piero przyszłość pokaże. Głosowanie ludowe tej sprawy nie prze­
sądza, bo takiego pytania wśród trzech pytań referendum nie ma.

Ze stanowiska PPS, z walki, jaką posłowie socjalistyczni 
prowadzili w okresie utrwalania dotychczas obowiązującej t. zw. 
marcowej konstytucji, wynika jasno, że PPS i w nowym Sejmie 
wystąpi przeciw Senatowi, w jego składzie i uprawnieniach wy­
nikających z brzmienia marcowej konstytucji.

Natomiast było i jest do pomyślenia powołanie drugiej izby 
ó kompetencjach mniejszych od Sejmu, o składzie opartym na 
reprezentacji samorządów, związków zawodowych i ruchu spół­
dzielczego. Konstytucja radziecka przewiduje drugą izbę, opartą 
na przedstawicielstwie państw, zrzeszonych w Związku Radziec­
kim. Nowa konstytucja federacyjnej Jugosławii również opiera 
drugą izbę na tego rodzaju zasadzie. Senat Stanów Zjednoczo­
nych jest wynikiem ustroju stanowego tego kraju i t. p.

PPS przywiązuje specjalną wagę do roli i udziału w kształ­
towaniu nowego oblicza Polski przez oddolne organizacje ludu 
pracującego. D o nich należy zaliczyć właśnie samorządy wszela­
kiego typu, związki zawodowe i spółdzielnie. Zaprojektowanie 
więc w nowej konstytucji drugiej izby, o charakterze niejako do­
radczo-opiniodawczym, o typie reprezentacji organizacji samo­
rządu zainteresowanych (producentów i użytkowników-konsu- 
m entów) będzie celowe.

Ale wszystko to jest muzyka dalszej przyszłości, sprawa za­
leży od rozwoju .stosunków w Polsce i od innych okoliczności. 
Nowy Sejm będzie miał dosyć czasu do zastanowienia się nad 
wszystkimi szczegółami nowej konstytucji.

A  na razie w dniu 30-gp czerwca wszyscy głosujemy przeciw 
Senatowi. Wszyscy odpowiemy tak na pierwsze pytanie głosowa­
nia ludowego, stwierdzając tym, że nową konstytucję nowej lu­
dowej Polski powinno ustalać jedyn.e przedstawicielstwo tego 
ludu: Sejm ludowy. 1

Stanisław Szwalbe '

Przeu/f<lif/ęc su/cę Itlęsltę w w y b o r a c h  S r e f e r e n d u m

prawica włoska w m w *  zamach stanu
JCról Humbert w  zm owie z e  spiskowcam i?

MOSKWA (PA P). Agencja Tass 
donosi z Rzymu, powołując się na pra 
sę włoską, o przygotowaniach do 
„marszu na Rzym” , który został wy­
znaczony przez elementy monarchi- 
styczno - faszystowskie na dzień 24 
maja. Ugrupowania moijąrchistyczne i 
podziemne organizacje neofaszystow­
skie uzgodniły, że „marsz na Rżym” 
będzie poprzedzony przez wielkie ze­
branie monarchistów w Neapolu w 
dniu 19 maja.

Knowania monarchistów są ułatwio 
ne,,gdyż maj# oni do swej dyspozycji 
niezbędne środki transportowe w celu 
przywiezienia uczestników zebrania z 
prowincji Salerno, Benevento i. Reggio 
Calabria.Neapol stanowi centrum tego 
prowokacyjnego manewru monarchi­
stów, który ma na celu sabotowanie

odfbyć dnia 2 czerwca. Minister spraw i go przewożenia ludności z jednego 
wewnętrznych Romita wydał prefek-1 mfasta do drugiego w czasie kampanii 
tom zarządzenie, zabraniające masowe! wyborczej. -

R e w e l a c j e  „ U n ita "
o kontaktach Kwiryitału z Watykanem

powszechnych wyborów, mających się tycznych włoskich

RZYM (PA P). Dziennik „Unita” 
publikuje tekst tajnej umowy, zawar­
tej rzekomo między Kwirynałem i pod 
ziemnymi organizacjami faszystowski­
mi. Dziennik twierdzi ,że Kwirynał u- 
trzymuje stały kontakt ze Scorzą i Piz- 
ziranim, znanymi przywódcami faszy­
zmu republikańskiego. Memoriał — 
złożony królowi ,zawiera prośbę o ze-' 
Zwolenie na wznowienie działalności 
partii faszystowskiej, jakó jed­
nej z „normalnych” organizacji poli-

„Pokój świata zależny jest
od jozwiązania zagadnienia żywnościowego"

. w

Udział wojskowych w głosowaniu ludowym
Generalny Komisarz Głosowania 

Ludowego ob. W . Barcikowski, wy­
dał w dniu wczorajszym instrukcję w 
sprawie przeprowadzenia głosowania 
ludowego żołnierzy W ojska Polskie­
go i Korpusu Bezpieczeństwa W ew­
nętrznego.

Zgodnie z tą instrukcją w każdym 
okręgu głosowania ludowego wydzie­
la się obwody głosowania dla żołnie­
rzy W . P. i K. B. W . Natomiast nie 
wciąga się żołnierzy do powszechnych 
obwodowych spisów głosowania lu­
dowego. Każdy żołnierz, uprawniony 
do głosowania będzie wciągnięty do 
oddzielnych spisów żołnierzy.

Jednocześnie Generalny Komisarz 
Głosowania Ludowego wydał instruk­
cję w sprawie prawa głosu osób wpi­
sanych w okresie okupacji na niemie­
ckie listy narodowe, czyli tak zwanych 
„voljj:sdeutschów”.

W  myśl tej instrukcji prawo udziału 
w głosowaniu ludowym zostało przy­
znane jedynie tym volksdeutschom, 
którzy wpisani byli do III i IV grupy 
listy narodowej niemieckiej, lecz zło­
żyli w przepisanym terminie deklara­

cje wierności Narodowi i Państwu 
Polskiemu i o ile zaliczenie ich do wy­
żej wymienionych grup „volkslisty” 
nastąpiło na terenie górnośląskiej czę­
ści województwa śląsko - dąbrowskie­
go oraz na terenie części (określonych i 
w instrukcji) województw pomorskie­
go i gdańskiego.

W A SZY N G TO N  (PA P). W  W a­
szyngtonie rozpoczęły się obrady kon­
ferencji • ministrów aprowizacji N a­
rodów Zjednoczonych, w których bio­
rą udział przedstawiciele 18 narodów. 
Prez. Hoover przedstawił plan utwo­
rzenia nowej organizacji żywnościowej 
przy Radzie Bezpieczeństwa.

Hoover zakończył swoje przemó­
wienie słowami: „Pierwszym odgło­
sem wojny jest huk armat. Decydują­
cy głos przy zawarciu pokoju ma żyw­
ność” .

Prez. Truman przysłał depesze po­
witalną, w której oświadczył, m. in., 
że od wyniku prac konferencji zależne 
będzie życie narodów nie tylko w pań 
stwach, dotkniętych klęską głodu na 
skutek działań wojennych, lecz na ca­

łym świecie. Od rozwiązania zagad­
nienia żywnościowego zależny jest po­
kój świata.

Tekst pisemnej odpowiedzi króla 
miał być następujący: l )  W znowienie 
działalności partii faszystowskiej u- 
ważamy za przedwczesne. Anglicy i 
Amerykanie widzieliby niewątpliwie 
chętnie nowy ruch demokratyczno-fa- 
szystowski ,ale stworzenie go dałoby, 
okazję Francji, Jugosławii i Rosji do 
zaostrzenia żądań przy dyktowaniu 
warunków pokojowych z W łochami; 
2) Monarchia zgadza się na żądania fa 
szystowskie z tym jednak, że oficjalne 
ich uznanie/może nastąpić dopiero po 
zawarciu pokoju; 3) Ażeby dopiąć ce 
lu, należy uczynić wszystko dla opóź­
nienia wyborów.

„Unita” twierdzi, że udział elemen­
tów faszystowskich w zebrań:ach i wie 
cach moparcłiistycznych dowodzi, iż 
faszyści wprowadzają już w czyn żą­
dania króla Humberta.

(W iadomość powyższą podajemy o- 
ćzywiście na odpowiedzialność 
źródła). 't

Stany Zjednoczone tworzą sieć baz
na obu oceanach

MOSKWA (PAP). W związku z książką 
pt. „Bazy morskie*' pióra George Wellera, 
jednego z czołowych korespondentów prasy 
amerykańskiej, „Prawda" zamieszcza arty­
kuł pt. „Wszechświatowa sieć baz, jako na­
rzędzie polityki ekspansji", w którym czy­
tamy, m. in.:

„Jeśli sądzić z wypowiedzi prasy zagra­
nicznej, Stany Zjednoczone realizują pro­
gram stworzenia „sieci baz" w spisób upor­
czywy i wytrwały. Wiadomo o rokowaniach

Odezwa polityków brytyjskich
w sprawie Palestyny

LONDYN, (PAP). — W dzienniku „Times" 
ukazał się apel do złożenia przez brytyjski 
rząd oświadczenia, że zam ierza on natych­
m iast w prowadzić w życie p ro jek t anglo-ame 
rykańskiej kom isji do spraw Palestyny. A- 
pel ten został podpisany przez szereg kierów 
niczych osobistości politycznych z ram ienia 
Partii Pracy, partii konserw atyw nej.! libe­

ralnej, podkreśla, że decyzja rządu b ry ty j­
skiego w sprawie im igracji 100 tysięcy Ży­
dów z Europy do Palestyny musi natych­
m iast być podana do publicznej w iadomo­
ści. Stan bowiem uchodźców żydowskich jest 
tego rodzaju, że pozostawianie ich w n ie­
pewności k ry je  w sobie wielkie niebezpie 
czeństwo

Egipcjanie atakujq kamieniami
wojsko angielskie

KA-IR, (SAP). 19 m aja w wypadkach, jakie 
rozegrały się w Aleksandrii, 45 żołnierzy bry

Joszida utworzył rzejd w Japonii
TOKIO (SAP). Kryzys gabinetowy w Ja- 
nii został zakończony. Premierowi Joszi- 

iU udało się po pięciu -dniach stworzyć ga­
binet.

Tejję ministra spraw zagranicznych objął 
sam premier, pozostali członkowie gabine­
tu, to 5 liberałów, 4 z partii postępowej i 4 
bezpartyjnych.

W dniu jutrzejszym ministrowie' udadzą 
się do pałacu cesarskiego, gdzie formalnie 
będą zatwierdzeni.

Gen. Mac Arthur już wcześniej zaakcep­
tował skład gabinetu.

(Jak widać, socjaliści japońscy nie weszli 
do gabinetu Joszidy).

Kontrola rozbrojenia Niemiec
BERLIN (PAP). Odbyło się tu poaiedze- 

: koordynacyjnej komisji sojuszniczej pod 
przewodnictwem gen. Robertsona. Postano­
wiono, zgodnie z decyzją powziętą w Pary­
żu przez ministrów spraw zagranicznych, po­
wołać do życia komisję do spraw rozbroje­

nia, złożoną z przedstawicieli 4 mocarni.. 
która dokona objazdu wszystkich stref oku 
pacyjnych w Niemczech j opracuje spra­
wozdanie o postępach rołbrojęiłja w każdej 
strefie. Mró&M . . -i ,

I " . , • v  • ■

tyjskich odniosło rany. Zaczęło się od tego, 
że wojskowa ciężarówka angielska wjechała 
na tram w aj, raniąc trzech Egipcjan. Obu­
rzony tłum  obrzucił pojazdy- brytyjskife na 
ulicach kam ieniam i; ranni żołnierze angiel­
scy zostali odstawieni do szpitala.

N azajutrz wojska brytyjskie nie miały 
wstępu do Aleksandrii. Oddziały w ojska e- 
gipskiego strzegą budynków urzędowych i 
I • n Sów.

Amerykan w sprawie baz w Islandii, o ak­
tywności ich w Afrycp, na Bliskim Wscho­
dzie, w Chinach. Zasługuje również na uwa- , 
gę wiadomość o rokowaniach w Paryżu mię­
dzy Byrnesem a Bevinem w sprawie baz a- 
merykańskich na należących do Anglii wy­
spach Pacyfiku.

Aktywne dążenia do stworzenia wszech­
światowej sieci baz amerykańskich świadczą 
o tym, że w chwili obecnej w dziedzinie po­
lityki zagranicznej przeważają tendencje 
wiążące się z planami ekspansji, które Wel­
ler scharakteryzował jako „imperializm XX 
wieku". Rozumie się samo przez się, te  taka 
polityka sprzeczna jest z polityką współ­
pracy wielkich mocarstw w interesie poko­
ju i bezpieczeństwa".

Nie byłe starć
na granicy Azerbejdżan*
LO N D Y N  (PA P). Agencja Reute­

ra donosi, iż w dniu wczorajszym ro­
zeszły się w Teheranie wiadomości, ja 
koby wojska irańskie przekroczyły gra 
nice Azerbejdżanu. Rząd irański wy­
dał oficjalny komunikat stwierdzają­
cy, iż nieodpowiedzialne czynniki roz­
powszechniają wiadomości o rzeko­
mym starciu między wojskami Iranu 
a siłami zbrojnymi autonomicznej pro 

kwincji Azerbejdżanu.

Tew. Cyrankiewicz i Grosfeld
w Paryża

LONDYN (SAP). Delegacja polska na 
międzynarodową konferencję socjalistyczną 
o-puściła Londyn. Sekretarz generalny PPS, 
tow. Józef Cyrankiewicz i tow. dr Gr-osfeld 
zatrzymają się w drodze powrotnej w Pa­
ryżu.

Demobilizacja oddziałów Andersa
odbędzie się w Anglii

LO N D Y N  (SAP). Rząd brytyjski 
postanowił przewieźć oddziały Ander­
sa z W łoch do W . Brytanii, /rdzie bę­
dą zdemobilizowane jednocześnie z 
oddziałami polskimi, stacjonującymi 
w północnej Szkocji.

Attlee na konferencji premierów 
dominialnych poruszył sprawę osiedle

nia w dominiach tych żołnierzy pol­
skich, którzy nie zechcą wrócić do kra 
ju. N ie opracowano jednak dotychczas 
żadnego planu szczegółowego.

Anders zapytany przez dziennika­
rzy oświadczył, że nic nie wie o za­
miarze przeniesienia korpusu polskie­
go do W . Brytanii.



Ustalenie zakresu d z i a ł a n i a l i i  mi Socjalizm w Eyropie powojennej
w finansowaniu raźnych dziedzin życia gospodarczego

Na X Sesji Krajowej Rady Narodowej Mi­
nister Skarbu tow. Dąbrowski, omawiając 
sprawę organizacji aparatu skarbowo • fi­
nansowego wysunął na pierwszy plan za 
gadnienie pracy banków.

Uporządkowanie spraw pieniężnych i kre­
dytowych należało do podstawowych pil­
nych zadań Ministerstwa Skarbu. Celem od­
budowania aparatu bankowego powołano do 
życia nową instytucję emisyjną p. n. Naro­
dowy Bank Polski, której zadan em jest za­
opatrzenie życia gospodarczego w pieniądz 
i regulowanie obiegu pieniężn-igo. Narodowy 
Bank Pojski, oparty nu. sieci 75 oddziałów 
i 6 zastępstw, jest zarazem centrum akcji o- 
brotów bezgotówkowych, które córaz inten 
syWniej rozwiją.

Nasz aparat bankowy składa się z insty­
tucji 4-ch rodzajów, obsługujących różne 
sektory gospodarcze. W pierwszym rzędzie 
stoją banki państwowe, drugą grupę stano­
wią instytucje o charakterze puliiiczno-praw 
nym, będące własnością ciał samorządowych, 
w ^trzeciej grupie znajdują się banki akcyj 
no, wreszcie czwartą grupę stanowią organi­
zacje spółdzielcze.

Finansowanie instytucji kredytowych oraz 
bezpośrednie finansowanie przemysłów kbw 
czowych, jak węglowego, hutniczego i włó­
kienniczego przypadło Narodowemu Banko 
wi Polskiemu.

Finansowanie przemysłu pozostającego 
pod zarządem państwowym i finańsowanie 
budownictwa oraz odbudowy kraju powie 
rzono Bankowi Gospodarstwa Krajowego.

Państwowy Bank Rolny ma za zadanie fi 
nansowartie państwowej reformy rolnej, prze 
mysłu rolnego i leśnego, oraz rozprowadze­
nie specjalnych kredytów dla rolnictwa, jak 
na akcję siewną, na zakup maszyn 1 narzę­
dzi itp.

Grupę gospodarki spółdzielczej powierzo­
no opiece finansowej dwóch banków spół­
dzielczych: Centralnej Kasie Spółek Rolni 
czych i Bankowi „Społem". Pierwszy z nieb 
ma finansować spółdzielczość rolniczą oraz 
wyąiianę produktów między wsią a mia­
stem. Do Centralne' Kasy Spółek Rolniczych 
należy także finansowanie wiejskiej s'pół 
dzielczości kredytowej. Bank ^Społem" ma 
an Jogiczne zadania jak Centra'r.a Kasa, tył 
ko w odniesieniu do spółdzielczości miej­
skiej.

y  Handel i przemysł prywatny ma swe opar 
cie w Banku Handlowym w Warszawie, a 
drobne kupie-,two i rzemiosło w Banku 
Związku Spółek Zarobkowych.

Instytucją finansową samorządu jest Bank 
Komunalny, który powstanie z fuzji ?-ch 
przedwojennych instytucji — Polskiego Ban 
ku Komunalnego w Warszawie i Komunał 
nego Banku Kredytowego w Poznaniu. Pozo

tym poszczególne samorządy terytorialne po 
siadają własne komunalne kasy oszczędno 
ści, których celem jest krzewienie i groma 
dzenie oszczędności oraz udzielanie drób 
nyoh kredy'ow hipotecznych i handlowych.

Centralną instytucją oszczędnościową po 
zostaje nadal Pocztowa Kasa Oszczędności, 
prowadząca dwa działy —• obrotu czekowego 
i wkładów oszczędnościowych. Ważnym źró 
dłem akcji kredytowych banków jest redy

Przed wojną wjjclu publicystów burżua- 
zyjnych i fałszywych proroków głosiło upor- 

ywie, że nadchodzi zmierzch socjalizmu. 
Inspirowana moda na ustroje faszystowskie 
|i wszelkiego rodzaju dyktatury klik reak- 

yjnych sprzyjała tego rodzaju poglądom. W 
okresie, gdy kapitalizm był wstrząsany silny 
mi paroksyzmami największego w dziejach 
kryzysu ekonomicznego partie socjalistyczni 

Nasz aparat kredytowy prowadzony jesigjaie potrafiły przejść do ofensywy. Przeciw-

skonlo w Narodowyn Banku Polskim. Jed­
nakże coraz Szybszy rozwój wkładów, któ­
rych stan wynosi obecnie zgórą 3 miliardy 
złotych, umożliwia opieranie akcji krcdylo 
wej w pewnym stopniu również na wkła 
dach. ,

przezornie i daje pełną gwarancję, iż w żada 
nym wypadku nic zawiedzie nawet w chwi­
lach ewentualnych trudności na rynku.

Ostra scysja między Raederem
a prokuratorem brytyjskim

w y z y sk a ć !NORYM BERGA. (PAP). M iędzy  
b. na czelnym  dow ódcą {loty niemi sc- 
kiej R aederem  a  prokuratorem  bry­
tyjskim Fyfe doszło do ostrej w ym ia­
ny zd.ań p o d c z a s  poniedziałkow ego  
pos edzem a Trybunału. Prok. Fyfe  
zarzucił R azderow i, iż w iedział, że  
oskarżenie, w ysu n ięte  przeciw ko W. 
Brytanii w  sprawie rozkazu uzbroje­
nia w szys'.kich sta tk ów  handlow ych  
i ostrzeliw ania niem ieckich łodzi 
podw odnych mija się z prawdą. Tru­
pio - blady R a?der w oła: ,,To była  
prawda. Ja n gdy n:'e kłam ię".

Prok. F yfe żąda sprecyzow ani^  
stanow iska, jakie oskarżony zajął w  
spraw ie rozkazu H itlera uśm iercenia  
w szystk ich  dow ódców  statków  
państw  wojujących O skarżony o- 
św iadcza głosem  podniesionym : , B ył 
to rozkaz tuehrera i mo m obow iąz­
kiem  b y ło  zakom unikow ać go moim  
oficerom ".

R A F D F R  O  N A JB L IŻ S Z Y C H
W SPÓ ŁPRACOW NIKACH

HITLERA
Najzupełniej n ieoczek iw anie pro­

kurator radz ecki Pokrow ski poka­
zał Ra e der ow i zeznanie jego złożone  
i podpisane podczas pobytu w  M o­
skw ie po kapitulacji R zeszy. R^eder 
przyc szonym  głosem , zdenerw ow a­
ny ośw iadcza, że nigdy nie spodzie­
w ał się, i .  zeznanie jego będzie od­
czytyw ane publicznie. W  o św a d cze-  
niu tym  R aeder stw ierdza że w p ływ  
G oer nga b y ł katastrofalny dla R ze­
szy niem ieckiej. R aeder uw aża go za 
egoistę, cz łow iek a  n ieustęp liw ego, 
pragnącegp za w szelk ą  cenę s ‘ać się 
popularnym A m bicV  swoją Goering  
staw iał 
stw a. H itler
m iękk ego. zach l-nnego, rozpustne-
B gaB ia— A u i w w w iM iuj

[me, zajmując pozycje obronne, traciły ją, 
:raz po raz. W partiach dochodziły do głosu 

znaczenia elementy skrajnie oportunktycz- 
no. U nas „chodzono n* Zamok', gdzie in­
dziej próbowano zatopić kamień probierczy 
ideologii socjalistycznej w mętnej frazeologii 
.psyohologizmu". Magowie quasi-socjalistycz 

;ai w rodzaju de Mana wypisywali requi- 
escat in pace Ina deiełach Marksa i Engelsa 

ie wahali się szerzyć deprymującej masy 
propagandy o ,.zwyrodnieniu marksizmu" itd. 

Ale nie osłabła wola mas w walce z fa- 
Bez zdecydowanie antyfaszystow-

zamierzenia jako fałsz i fanfaro-

go c z ło w ie k a , k c z  u m ia ł
go d la  sw o ic h  c e ló w . aszy zm em .................... .....................

O b. adm irale D oen tzu R-aeder p ie sk ie g o  nastawienia mas ludowych zwycię 
SZQ, iż był zarozum iały, nietaktowny&stwo nad hitleryzmem i jego wszystkimi sa- 
i n ie  posiadał żadnego autorytetu  ujftclitami byłoby o wiele trudniejsze. Krwawa 
sw o ch podw ładnych. K e itla  charak-S*W0'na **e<«oł#Łnia pokonała faszyzm nie- 
teryzuje R aeder jako cz łow iek a  n i e - f  ylko / ^ z n i e .  Rozprawiła się z nim rów- 
prawdopodobnie słabego, dzięk t e - | meź, .......-  - .......

l  i i i  ^  i i  , • i& s ią c lc tn ie  z a m i e ń
mu tak długo pozos ał na stanowi-JŁadęi obrzyd2iła iUUiJŁUStl )BSU 
SlCU. Z nosU  CII S poko jn ie  WSZSirClS hasła pseudonaukowe z nauką o ras-iimie
pokorzenia, których nie szczędz ł  mi I n a ' czele, zdarła nimb z wszelkiego rodzaju 
II tier. Jedyną osobą, z której zda- v; Juebrerów" wykazując ich małość, nicość i 
niem liczy ł s'ę Hitler, b y ł gen. J o d l.^ o łołę<łną pychę. Prawda, za cenę olbrzymich

___________________ ~ Sofłar, ale w masach ludowych już za czasów
Mwojny z faszyzmem /hiszpańskim ustaliło się 
j|pojęcie, że „le.pjej umrzeć stojąc, niż żyć 

l i  filię, a f-gklęcz^c". Ale dziś nędzny ze włok Musscli-
D A c n A n  n  i-. t i tarza się w prochu cmentarza medio-

. , . .  ® p olityczne Iraku irańskiego, a niedawni wielbiciele duce skra-
Zwróciły się  do  p o s ła  ra d z ie c k ie g o  jfdają się jak złoczyńcy z taniego romansu, by 
W B agdadzie O p o m o c  W ce lu  Wr.ie-Jiwykraść trupa, zdtetawiając przytem w poś- 
sienia Spraw y-P alestyny na fo ru m S’piechu jedną nogę w trumnie. Inni „fuebre- 
R aay B ezp ieczeń stw a. C zt2 rech§irzy'‘ zasiadając na ławie oskarżonych w No- 
przedstaw iciel. Iraku, w śród których^ ry™bcTd*e wykaBU,iąc zbrodniczą

 a j  • ; »t* | i  tchórzliwą mentalność. wzbudzając obrzy-znajdować się b ędzie  preihkr T a w - J ^  w ^  ala,ku w .
I z  Sawidi, zam ierza udać się  do D a - |nago hitIerowękie),0 dramatu, 
m aszku w  przyszłym  tygodniu na p o - f  
siedzeń e Ligi Arabskiej, nr
ma być om awiana sprawgi Palestyny.j

To też zgoła odmienny od przedwojenne- 
k fo ry m  |'jo jest obraz Europy dzisiejszej. Socjalizm

Strajk kolejarzy w !iSU
odroczony

nie zwyrodniał, nie rozpłynął się w cieniu 
reakcyjnej nocy, przywódcy socjalistyczni 
nie stali się małostkowymi bonzanń związko­
wymi (jak chciał de Man). Socjalizm jest 

$dziś w ofensywie, dziś partie socjalistyczne 
kroczą na czele mas ludowych, są nicjedno- 
ikrotnie obdarzane zaufaniem olbrzymiej więk 

Jszości narodu.
NOW Y JORK. (PAP). P rzed s!aw i-^ Pierwszym faktem, który wywołał zdumie-

ciel rządu przeprow adził szsreg  roz-1™  świeoie, było położne zwymęstwo wy- 
• * 1  ; i; •* i i * i^h o rczc  brytyiskicj Partu Pracy Było ono

rnow Z w łaścicielam i h n u  kolejow ych  | doskona;W s k a ź n ik ie m  przeobrażeń, jakie 
i robotm kam  :- przew idyw ane ) e s ! |zaszły w A^ IU prze2 o W  wojny. chur- 
w znow tenle rokow ań pom iędzy zw ią-|jchill, najpopularniejszy brytyjski przywódca 
zkiem  zaw odow ym  kolejarzy ajw oienny, musiał odejść. Analogiczny niemal 
przedsiębiorcam i, Strajk zos ał o d -J fa k t miał miejsce wa Francji, gdzie wymo- 
roclon y  do. piątku na skutek 0 <fło-«s^  ' ambitny gen. de GattTle, ir.imo niewąt- 

Ooerm g S20neg0 r o z e ;mU( w  c z a s ;e  k tó r ; g 04 liw y c h  zaśług wojennych, został, wskutek

H ler n r f d k  n a r ? d u }'  f * ?  \ przedsiębiorcy i robotnicy m a ją  d ojśćJnaf ° ru ,e'r lcy' zmuszony do ze’“<c,a 1 arof y
?,ri ! dk? . ? rze Izał Aeg0 do porozumienia R oV  : - v 4  5«1

Bezczelny list pasterski
, episkopatu niemieckiego

R adio w atykańskie styvierdza. że  
ep iskopat niem ieęki w ydał list pa­
stersk i —  n iedozw olony do od czyta­
nia w  strefach radzieckiej i am ery­
kańskiej, nartomiast opublikow any w

Koła demokratyczne
chronią interesy Polski

strefie brytyjsk iej--w yrażający ostry  
protest przeciw ko traktow aniu oku­
pow anych  N iem iec.

List ten p.ętnuje „gw ałtow ną re­
formę rolną w e w schodniej częśc i  
N iem iec, która jest czysto  kom uni­
styczna, w  której urzędnicy są w y ­
dalani ze sw ych stanow isk  pod pre­
tekstem  denazyfikacji, i która pow o­
duje nędzę 10 m lionów  uchodźców  
z* w schodu w sk u tek  opłakanych wa-

Numci marcowy „Bolszewika" w artykuli-jjrunków aprowizacyjnych"
B. Ponornasewa pt. „Der okratycznc prze 
mian? w oswobo4*«nych krajach Europy 
w takich słowach charakteryzuje sytuacji 
Polski:

„W Polsce wrogowie demokracji, którzy 
do niedawna prowadzili walkę orężną i dział 
lali przeważnie nielegalnie, przygotowując 
slly do wystąpień zbrojnych — teraz, pi

porozumień' 
podw yżki p L c r 
nę.

Tajemalczf J  <1;s »ć!

we Frankfurcie nad Menem
LONDYN, (PAP). Na placu w pobliżu ku. 

lery oficerów amerykańskich we Frankfur-j 
cie nad Menem Znaleziono nagą i nieprzy 
tomną, 28-Ietnią urzędniczkę cywilną W oj 
skowego zarządu amerykańskiego w N iem i 
czech, Gertrudę Knapp. l’o przewiezieniu dos 
szpitala Knapp zmarła. Przybyła ona przed 
2 dniami zę Stanów Zjednoczonych.

W związku ze śledztwem aresztowano kil 
ka osób. Władze amerykańskie wydają się 
zaskoczone okolicznościami ujawnionymi 
przez śledztwo.

Rząd Parfli Pracy, aczkolwiek nie zdołał 
ijeszcze w polityce zagranicznej zmienić cał­
kowicie kursu, wyznaczonego przez poprzed­
ni gabinet koalicyjny, to w dziedzinie we­
wnętrznej poczynił już szereg istotnych re­
form Nacjonalizacja Banku Angielskiego, na 
cjonalizacja przemysłu węglowego, szeroko 
-akrojony plan budownictwa mieszkaniowe­
go — oto reformy, które są niewątpliwie 
realizacją socjalistycznego programu Partii 
Pracy. Zapowiedziane ostatnio przez rząd 
upaństwowienie przemysłu stalowego wywo­
łało pomruk niezadowolenia w sferach wiel­
kokapitalistycznych oraz, rzecz jasna, burzę 
na ławach konserwatystów w Izbie Gmin.

Ani rząd, ani Partia Pracy nie wiele sobie 
'robią z tych pokrzykiwań. Można przypusz­
czać, że za 5-letni okres rządów labourzy- 
stowskich W. Brytania poczyni duży kroft 
naprzód w kierunku socjalizmu.

We Frańcąeiswn Zgromadzeniu Konstytu­
cyjnym niepodziełłue panuje lewica. I tu 
partia socjalistydzna wysuwa się na czoło 
dzięki swej inicjatywie oraz dalekosiężnemu 
programowi politycznemu 1 społecznemu. I tu 
upaństwowiono banki, 1 towarzystwa ubezpie­
czeniowe i przemysł elektryczny. Program 
partii przewiduje dakzą konsekwentną‘ na­
cjonalizację. Programowi reform społecznych 
odpowiada głęboka reforma ustroju państwo 
węgo. Wkrótce czwarta Republika Fran­
cuska przestanie być państwem kapitalistów 
f reotierów, którzy wykorzystując swe do­
minujące stanowisko w ekonomice kraju, 
wywierali decydujący wpływ na życie po­
lityczne poprzez partie reakcyjne, zwane w 
szczycącej się swymi tradycjami Francji —< 
„radykalnymi".

W krajach skandynawskich partie socja­
listyczne znajdują się nadal u władzy. Po 
działalności Quislinga w Norwegii i rodzi­
mych hitlerowców w Danii nie zostało p ra­
wie śladu. Norweski ruch socjalistyczny wy­
dał z siebie działacza na taką skalą, jakim 
jest obecny sekretarz generalny Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, Trygve Lie, 
W Belgii mimo rozpaczliwych wysiłków o- 
hrońców skompromitowanego króla Leopol­
da, nie udało się reakcji tamtejszej zdobyć 
rządów. Partia socjalistyczna w tym kraju 
stanowi silną pozycję.

Ważne znaczenie ma żywiołowy rozrost 
partii socjalistycznej we Włoszech, w kraju, 
gtlzie przed laty z górą 20, zamordowano 
Matteottiego. Partia włoska liczy już 718 000 
Członków i swoim zdecydowanym stanowi­
skiem we wszystkich kwestiach zasadniczych 
wybiją się na czoło w życiu politycznym 
odradzających się Włoch. Również zgnębio­
ny i zmaltretowany niemiecki ruch socja­
listyczny odradza się powoli.

W pozostałych krajach Europy, takich jak 
Polska, Bułgaria, Węgry, Rumunia, Czecho­
słowacja, Finlandia — wszędzie partie so­
cjalistyczne biorą udział w rządach i wy­
wierają duży wpływ na kształtowanie się 
nowego ustroju w tych państwach. Partie 
socjalistyczne na Bałkanach, w Polsce czy 
na Węgrzech, a więc w krajach tak podat­
nych przed wojną na wszelkiego rodzaju 
„autorytatywne" rządy reakcji, nigdy n:e 
były jeszcze w tak dogodnych warunkach, 
jak obecnie. To też sukcesy jakie osią­
gnęły one w stosunkowo krótkim okresie 
caasu, są naprawdę nie małe.

Sytuację partii socjalistycznych ułatwia 
niewątpliwie fakt, te  w okresie powojen­
nym niemal we wszystkich państwach euro­
pejskich istnieje współpraca między socja­
listami a komunistami. Zrealizowane po woj­
nie hasło „nie wroga na lewicy", wzmac­
nia w znacznym stopniu pozycję partii so­
cjalistycznych. -

Jest jednak w Europie obszar, gdze fa­
szyzm wciąż jeszcze sprawuje rządy, gdzie 
za przekonania socjalistyczne idzie się do 
więzienia lub do obozu koncentracyjnego. 
To półwysep Pirenejski, gdzie panuje do 
dziś krwawy reżim gen. Franco. W cieniu’ 
swego madryckiego kolegi ukrywa się. rów­
nież złośliwy dyktator portugalski, Salazar.

Ale idąca przez świat fala oburzenia mas 
ludowych, ale działalność dyplomatyczna 
państw demokratycznych z Polską na czole 
sprawi niewątpliwie, że oburzająca „komedia 
nieinterwencji", skończy się wkrótce. A wów­
czas po zbroczonych krwią ludu hiszpań­
skiego ulicach miast Hiszpanii i Katalonii, 
popłyną znowu niezwyciężone, czerwone 
sztandary socjalizmu.

Tebfil Głowacki

UWorszcswcK oskarża S B

PA R Y 2. Tygodnik ,,Tem ps Pre 
sant" zam ieszcza na m arginesie o-

 T becnej w ysta w y  . „W arszawa oskar-
przekonaniu się o nieuniknionej klęsce tegoS^a  d łu ż s z ą  notatkę pod takim że ty- 
eodzaju taktyki, w coraz tn większym stop -I fu lem .

S tw ie rd z iw sz y , ż s  żadnę inne m ia­
sto nie ma praw a oskarżania wroga, 
przed św iatem  z w ięk szą  dumą i go­
ryczą, autor artykułu  Em ile Cadeau  
wspom ina o ob lężeń  u z 1939 r., 
następn e o pow staniu  sierpniowym . 
Cadeau ośw iadcza, że  Bór działał 
zgodnie z dyrektyw am i rządu lon­
dyńskiego.

K ończąc, autor pisze, że ,,za dzie- 
s ęć  lat W arszaw a ńie b ędzie  }uż 
więcej, oskarżać b a r b a rz y ń c ó w , lecz  
Dędzie pokazyw ać św .atu  sw ą ener­
gię. żyw otn ość  i w iarę w  --~*y- 
szłość". .

Naprężona
sytuacja w Cbiiacb
MOSKWA^ (PAP). Korespondent dzienni­

ka „Szen-Bao" komunikuje, że przedstawiciel 
rządu chińskiego w Pekinie wyjechał nagle 
fło Nankimu dla odbycia narady w sprawie 
poważnej sytuacji, jaka wytworzyła się w 
północnych Chinach. Korespondent pisze: 
„Odbywają się ruchy wojsk i często docho­
dzi do starć. Linie komunikacyjne są zagro­
żone S-i"’ (a jest nadzwyczaj krytyczna".

Zgon
red. Stanisława Greka

NORYMBERGA (PAP). Dnia 19 bm 
zmarł w szpitalu wojskowym w Norymber­
dze po kilkutygodniowej ciężkiej chorobie 
znany dziennikarz polski, korespondent „Ku­
riera Codziennego na procesie norymber­
skim — Stanisław Grek.

nłn wykorzystują obóz iegrincj opozycji wl 
postaci P S I. Przywódca tej partii Mikołaj­
czyk’ stara się rsadzić od wewnątrz biokj 
rządowy, rozbić z takim trudem osiągnięta 
przez naród polski jedność narodową i ot 
tej r  idstawle rozpocząć wulkę z demokra­
ci Kierowane przez Mikołajczyka PSL od 
m twiło swego udziału ., bloku wyborczym! 
i wysunęło śdiKszne żądanie 75 proc. w sej-| 
rale.

„Wokół partii Mikołajczyka skupiła się o- 
bccnie cała reakcja i otwarcie popiera tę par 
U;. Niektóre ogniwa PSL weszły na drogęf 
walki przy pomocy dywersji i terroru z funk­
cjonariuszami « przedstawicielami demokra­
tycznej Polski. Nie krępując się sposobami 
i metodami, rozwinęli oni brudną („griOzua-S 
ja“) oiityczną !:a ipanię , rzeciw RządowiJ 
Jedności Narodowej. Spekulując na poję-

! :''lil,!il':T!Hi!IMIllli!y0ijlllll,J||j!lltlllllllll)lillli)||llllil(Bllillllli|ltlllllll(llft

W kilku wierszach
-  Szwedzka delegacja handlowa uda ńę 

wkrótce do Moskwy w celu przeprowadze­
nia rokowań handlowych i finansowych z 
[rządem radzieckim.

Sąd w Nordheim (okftpacja angielska) 
[skazał dwóch Niemców na śmierć za zachor­

owanie dwóch Polaków. Niemcy ci wyrzu­
cili Polaków z pędząceg# pociągu.

-  Misja UNRRA powróciła z objazdu 
aństw Ameryki Łacińskiej. Uzyskała ona 

:naczną pomoc ze strony tych krajów dla 
rajów zagrożonych głodem.
— Agencja Tass donosi z Rio de Janeiro, 

[że przybycie amb. ZSRR Suricza wzbudziło
ciach z okresu rozbioru Polski pomięJzyMwi<' lkie zainteresowanie brazylijskiej opinii

^publicznej. Ukazanie się ambasadora na uii- 
icy i w lokalach publicznych wywołuje nie- 
jjraz owacje i okrzyki na cześć ZSRR.

— Sojusznicza Rada Kontrolha Niemiec 
|wydała zarządzenie o konfiskacie literatury 
| i  druków hitlerowskich i militarystycznych

aa całym terytorium Niemiec.
— Zarządzeniem władz okupacyjnych 

jjjdzienny przydział chlcba we Włoszech został 
|?inniejszony z 200 na 150 gramów.

W ciągu maja zostanie dostarczone do 
gFrancji ze Związku Radzieckiego 12S tysięcy 
ton pszenicy.

Niemcami, Austrią i Rosją oraz ucisku iin 
perialls tych krajów, reakcjoniści v Jaś­
nie teraz, kiedy naród polski korz; sta z dt 
broJzlejsiwa pełnej narodc wej swobody (0 - 
si-lgriętcj prz«de wszystkim w wyniku po­
gromu hitlerowskich Niemiec przez Armii 
Czerwoną), rozpalają nienawiść do innycl 
narodów.

■Koła demokratyczne przeciwdziałają temu 
nyraw’ politykę przyjaźni między nam
damlJL z powodzenie chronią zarówno in 
teresy Polski, jak i demokratyczne osiągnią 
cła ładu polskiego"

Generalny komisarz głosowania ludowego
pow ołtł przew idniczącycl) okrągowyGli komisji głosow ania

Na zasadzie art. 6 pkit. 2 lit. a) zistawy 
z dnia 28.IV.1946 r. o przeprowadzeniu gło­
sowania ludowego (Dz. U. R, P. nr 15, poz.
105), pojyołuję spośród kandydatów zgło­
szonych przez Wojewódzkie Rady Narodo­
we następujące osoby na stanowiska prze­
wodniczących i zastępców- .przewodniczących 
Okręgowych Komisji Głosowania Ludowego:

1. w m. st. Whrszawie na przewodniczą­
cego ob. TómoroWicza Władysława, na zast.
Jaszczuka Borysa, »

2. w woj. warszawskim na przew. ob. Wy­
sockiego Lesława, na zast. ob. Kędzierskie­
go Jana,

3. w m. Lodzi na przew. ob. Trojanow­
skiego Stanisława, na zast. ob. Kellera Jó ­
zefa,

4. w woj. łódzkim na przew. ob. Szy­
manka Piotra, na zast, ob. Potapczuka Ma­
riana, ^

5. w woj. kieleckim na przew. ob. LiszcZy- 
ka Zygmunta, na zast. ob. Kowalskiego W ła­
dysława,

6. w woj. lubelskim na przew. ob. Szy- | I"1' ” '"m PCK' 
dłowskiego Józefa, na zast. ob. Dąbka Pa­
wła,

7. W woj. białostockim na przew. ob. Bar­
nasia Tomasza, na zast, ob. Kościałkow- 
skiego Władysława,

8. w woj. mazurskim na przew. ob. Mu; 
rawę Feliksa, na zast. ob. Gumińskiego W a­
cława,

9. w woj gdańskim na przew. ob, Skar­
żyńskiego Jerzego, na zast. ob. Sochaczew- 
skiego Włodzimierza,

10. w woj. pomorskim na przew. ob. Trze­
bińskiego Henryka, na zast. ob. Borowego 
Ryszarda, -

11. w woj. okr. Pomorza zach, na przew. 
ob. Kaniuka Henryka, na zast. ob. Dąbro- 
wicza Henryka,

12. w Woj. poznańskim na przew. ob. Ja- 
naszka Konrada, na zast. ob. Taedlińga Bo­
lesława,

13. W woj, okr. Śląsk Dolny na przew. 
ob Drewnowskiego Jerzego, na zast. ob. Za- 
sunia Mariana, ' •

14. w woj. śląsko-dąbrowskim na przew.

ob.ob. Kupczyńskiego Bronisława, na zast 
Arkę-Bożka,.

15. w woj. krakowskim na przew. ob. Do­
browolskiego Henryka, na zast. Różańskie­
go Jozefa,

16. w woj. rzeszowskim aa przew. ob. 
Niemca Antoniego, na zast. ob. Grygiela 
Zygmunta.

Generalny Kom. Glosowania Ludowego 
( - )  W. BARCIKOWSK1
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Prezydent B. B ierut
protektorem „Dnia PSatkś11

Na prośbę Zarządu Głównego PCK, Ob. 
Prezydent Bolesław Bierut, objął protekto­
rat nad „Dniem Matki", organizowanym przez 
PCK w całej Polsce w dniu 26 bm oraz, 
jak już donosiliśmy, protektorat nad ..Ty- 

W dniu 1—-10 cze:......  rb.

Aedersowcy
śpiewają J m

RZYM (PAP). W Bolonii w hotelu zare­
kwirowanym przez dowództwo Korpusu Pol­
skiego, zebrała się grupa wojskowych pol­
ski i przy akompaniamencie fortepianu za­
częła śpiewać faszystowski hymn włoski 
„Giovinezza". Na protesty Włochów, woj­
skowi odpowiedzieli groźbami zmuszając ich 
następnie do opuszczenia hotelu. Kres wy­
brykom faszystowskim położyła interwcocja 
alianckiej policji wojskowej.

Z>azd pracowników
Cywilnych Administracji Wojsk.
W dniu 30 i 31 lipca rb., odbędzie się 

w Warszawie I Ogólnopolski Zjazd Pracow­
ników Cywilnych Administracji Wojskowej.
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Ku ad ambasadora getta
Przemawianie tew. Tadeusza Ćwika na akademii żałefene] „Bundu"

Dnia 19 mają odbyła się w  War­
szaw *  akademia ku czci tow. Sz,mu­
la Zyjjielbauma (Artura), urządzona 
staraniem żydowskiej partii socjali- 

/  stycznej „Bund". Na akademii tej 
imieniem CKW PPS. przemawiał 
tow. Tadeusz Ćwik, który m. in. po­
wiedział.

W trzecią rocznicę śmierci tow, 
Artuia, którego polski ruch robotni; 
czy uznaje za jednego ze swych naj­
lepszych bojowników łączę się w  
imien u C. K. W. P. P S, z Organize 
cją „Bundu" i z resztkami poz >-ta 
lego przy życiu Żydowstwa polskie­
go w uczczeniu Jego' zawsze frvw ej 
pośród nas pamięci. W b stor!i ży­
dowskiej i polskiej klasy robotniczej 
imię Jego zapełnia niejedna piękną 
kartę. Znaliśmy go wszyscy albo* 
w-tm  należał do tych dz alacry ży­
dowskich i do tej socjalistycznej or 
gan zacji żydowskiej, która wiązała 
•w ą ideę, historię i codz enną prak­
tykę, z dążeniami i walką Polskiej 
Partii Soęjalistycznej.

W pamiętnych dniach wrześnio­
wych 1939 t ., Artur najeżał Jo tych 
przywódców, którzy pozostali w  ob­
lężonej W arszawie i brali w  obronie 
jej najżywszy udział, W tvch dniach 
tragicznych Artur organizuje bata 
liony robotnicze. Nagrzewa robotni 
ków  żydowskich do wspólnej z ro­
botnikami polskimi -wialki o Warsza 
wę. A  gdy stolica padła* Artur, po­
zostając w  kontakcie z tow. Niedział­
kowskim i z innym' przywódcami ro­
botników polskich, organizuje pod­
ziemny ruch robotników żydowskich.

Kom tet Centralny podziemnej or­
ganizacji „Bundu" w ysyła tow. A r  
tura do Londynu, jako swego repre­
zentanta. Zasada on w  Radzie Na­
rodowej ówczesnego rządu londyń­
skiego i od pierwszego dnia swego 
pobytu na ziemi brytyjskiej, walczy, 
elarmuje czyni tytaniczne w ys łki, 
•b y  poruszyć opinię publ czną. aby 
poruszyć sumienie świata, —  doko­
nywany był przecież najpotworniej­
szy mord. taki kiedykolwiek historia 
ludzkości znała mord wielomilio 
nowego Żydowstwa polskiego. A r  
tur z reprezentanta C K. „Bundu’ 
<W krótkim czasie przekształca się w  
ambasadora getta w podziemiach, w  
ambasadora umęczonego, a w alczą­
cego kraju.

W .przed* dniu śmierci Artur o- 
trzymał list od towarzyszy z kraju, 
którzy rzucali ostatnie wołanie 
ratunku! Artur doszedł jednak do 
wniosku, te  swą walką na terenie 
londyńskim nie jest w  stanie przeła­
mać tej obojętności wobec tragedii 
żydowstwa w  Polsce. 2e swym alar­
mem codz ennym nie natchn e decy­
dujących kół wielkich mocarstw, 
prowadzących wojnę na zachodzie, 
świadomością konieczności zostoso- 
wania takich środków, któreby mo­
gły mord reszty Żydów w  Polsce  
gM.estrzymać. Uznał, że nie może 
Żyć ł postan ow i umrzeć w przeko­
naniu. te  jego śmierć zbawi innych. 
Akt ten nie był wyrazem rezygnacji, 
lecz był protestem tak, jak całe jego 
życie.

W Uście do generała Sikorskiego 
pisze: „Pragnę, by garstka, która o- 
stała s ę jeszcze s kilkumilionowego 
Żydowstwa polsk ego. dążyła wraz z 
masami polskimi do wyzwolenia, by 
mogła oddychać w kraju i w  świecle 
wolności i sprawiedliwości, socjal - 
*mu za wszystk e swe męki i cier­
pienia nieludzkie. A  w arzą , źe laka 
właśnie Polska powstanie i ie  taki 
właśnie świal nastąpi".

Czy wiara Artura spełniła się? 
Jest rzeczą potworną, źe w żydu  
naszym pozostały i są ogniska fa­
szyzmu i antysemityzmu, że istnieją

bandy t. zw. Narodowych Sił Zbrój 
nych, które kontynuują n*dal dzieło 
h tleryzmu i dokonują mordów na Ży­
dach polskich. Niedawno brałem u- 
dział w  pogrzebie zamordowanych 
5-ciu młodych Żydów w  Nowym Tar­
gu, zamordowanych za to tylko, źe 
byli Żydami. Gdy wraz z Żydami przy 
trumnie płakałem, wspomniałem so­
bie słowa Artura śmiarc jego, która 
była przecież protestem  przeciw te­
go rodzaju mordom. My Socjal ści 
polscy nie ograniczymy się w dnu  
dzis ejszym tylko do złożenia hoł­
du pamięci W ielkiego Bojownika, 
ten hołd nasz jest protestem prze­
ciwko ohydnym mordom, dokonywa­
nym jeszcze dziś na Żydach w  Pol­
sce.

Jako Polak twierdzę, że czyny te

objawy antysemityzmu w  Polsce. 
Jesteśm y wolni, lecz radość naszą 
zaciemnia świadomość, że dusza na­
rodu poważnie została zatruta anty­
semityzmem i że nie widzimy odru­
chu masowego całego społeczeństwa  
przeciwko objawom antyżydowskim  
My socjaliści wiemy o tym dobrze, 
ię  jednym z najważniejszych elem en­
tów  odbudowy nowej Polski jest ko­
nieczność odrodzenia moralnego na  ̂
szego narodu. Jest tworzenie takiej 
atmosfery, ażeby strach, lęk, obawa 
utraty życia były zupełnie obce w  
nastrojach Żydów polskich. My soc-> 
jaliści polscy uczynimy wszystko, 
aby walkę z razizmem i antysemi­
tyzmem doprowadzić do całkow ite­
go zwycięstwa.

Prócz tow. Ćwik* na akademii ża
hańbią imię całego narodu polskiego, jłobnej przemawiali tow. tow. Falk  
ubolewam nad tym i oburza mnisi i Frorgrund z „BunSu" oraz ob. po- 
obojętność niestety dość poważnych *eł Arczyński w  imieniu Konspłna- 
warstw narodu polskiego, * nawet i cyjnej Rady Pomocy Żydom i Str, 
klasy robotniczej na te nikczemne j Demokratycznego.

Zasady reformy studiów
na uniwersyteckich wydziałach prawa

W  Ministerstwie Sprawiedliwości od 
była się przy udziale tow. min. Świąt­
kowskiego konferencja w sprawie re­
formy uniwersyteckich studiów praw­
niczych.

W  wyniku dyskusji konferencja u- 
znała jednomyślnie za konieczne dąże­
nie do podniesienia poziomu uniwer­
syteckich studiów prawniczych, oraz 
związanie ich z potrzebami życia prak­
tycznego, jak również dążenie do stop 
niowej przebudowy wydziałów prawa 
na wydziały nauk społecznych.

Ponadto konferencja stanęła na grun 
cie specjalizacji studiów, przy czym 
dla grupy kształcącej przyszłych sę­
dziów 1 prokuratorów —  d o  trzech

latach studium ogólnego, wprowadzić 
należy jeden rok obowiązkowej spe­
cjalizacji, w  ramach czwartego roku 
studiów. '

Konferencja uznała również nieod­
zowną potrzebę wprowadzenia szere­
gu nowych katedr, jak współczesnych 
doktryn ekonomicznych, społecznych, 
ustrojów anglosaskich oraz ustroju i 
prawa radzieckiego, jak również prze­
kształcenia katedry prawa kanonicz­
nego na prawo wyznaniowe. K onfe­
rencja wysunęła postulat poprawy by­
tu materialnego profesorów i studen­
tów oraz lepszego wyposażenia uczel­
ni.

21.000 chłopców spędzi wakacje
w obozach wypoczynkowych Polskiej YMCA
Polska YMCA, Jako pionierka obozów zdro 

wotno-wypoczynkowych w Polsce, k tóra  z* 
inicjow ała ten rodzaj wczasów już- w roku 
1922, wznowiła swe tradycje już w roku o-
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lODGtOSY
DLACZEGO AMERYKAŃSCY ŻOŁNIERZE 

WOLĄ NIEMCÓW?
(i) W śród am erykańskich żołnierzy stacjo­

nowanych obecnie w E uropie przeprow adzo­
no badanie statystyczne co do ich nesnć wo­
bec narodu niemieckiego. la k  podaje „New 
York Tim es" odpowiedzi żołnierzy były ta - 
Łrine od tego, esy byli oni, I jak  długo w 
Niemczech.

Spośród tych żołnierzy am erykańskich, 
któray w ogóle nie byli w Niemczech, tylko 
34 proc. wypowiedziało się przychylnie dla 
lego k ra ju . Odsetek ten wzrósł do 42 proc. 
wśród tych* Amerykanów, którzy spędzili w 
Niemczech do 4 tygodni, i do 54 proc. wśród 
tych, którzy mieszkali w Niemczech od 1 do
2 miesięcy. Jeśli ebodzi o ioinlerzy am ery­
kańskich, którzy bawili w Niemczech ponad
3 miesiące, n i N  proc. m * dodatnie mnie­
manie o tym krajn .

Jak  wytłum aczyć te przyjazne uczucia 
am erykańskie* żołnierzy dla Niemców? A me 
rykańak] pwMłeyał* Richard Joseph podaje 
w popularnym  satmtęesntkn „The Riders 1>1 
gest** kilka powodów tej sympatii.

Po pierwsze, am erykańscy żołnierze czają 
sic w Niemczech najm niej sam otni. Od pierw 
szego dnia obłudni Niemcy otaczają Araery 
tanów  najw iększą troskliwością. Naiwni to! 
nlerze przeciw staw iają tą opiekę i fałszywą 
serdeczność ostrej krytyce, z k tó rą  się spo t­
kali np. w Anglii, i oczywiście wolą Ntem 
ców, udających przyjaciół, n lł  Anglików, o t­
warcie leb krytykujących.

Po drugie, żołnierze ze Stanów Zjednoezo 
nych w Niemczech bardziej n li  w jakim kul 
wiek Innym k ra ju  m ają poczucie „norm al 
nego" tycia. Mniejsze m iasta, w których oui 
ss stacjonow ani, zupełnie nie ucierpiały pod­

czas wojny. Ludność jest dobrze ubrana. 
Bzleel w yglądają zdrowo i przyjem nie jest 
z nim i się bawić.

Trzeci powód sym patii am erykańskich żoł­
nierzy dla Niemiec Jest powszechnie znany — 
to są niemieckie „fraeulelna", na k tóre wy­
starczy* kiw nąć palcem, a jo t  są do „usług" 
Amerykanów.

Publicysta am erykański przestrzega przed 
obłudą Niemców 1 kończy swój artykuł moc­
nymi słowami: „Klęska grozi narodow i, k tó­
ry nic potrafi o d ró tn ić  swych rzeczywistych 
wrogów od praw dziw ych przyjaciół".

NOWE SAMOCHODY KAISER-FRAZER
(J.) Na rynkn samochodowym spodziewa­

ny jest w najbliższym czasie p rzew ró t Dwaj 
znani przemysłowcy am erykańscy H enry J. 
Kaiser 1 Joe  F razer założyli nową spółkę ak­
cyjną* któro  zapow iada wyposzczenie na ry- 
uefc samochodów lepszych i tańszych od 
wszystkich dotychczas znanych modeli.

Osoby zalotyeieli nowej firmy są  w Sta­
nach Zjednoczonych tak popularne, te  gdy 
ogłosili oni subskrypcję ak ry j nowego przed­
siębiorstw a w ilości 1.700.800 akeyj po 10 
dolarów, liczba zgłaszających się subskry­
bentów sześciokrotnie przekroczyła liczbę 
akeyj. '

Henry J . Kaiser wsławił się podczas w oj­
ny jako  organizator bndowy statków  trans 
portowych. Udało mu się doprow adzić tecli 
nikę bodowy statków  do takiej doskonało 
ści, te  statek wielkości 10*00 ton był budo­
wany, a  właściwie montowany, w przeciąga 
5 dni. Pomysł Knlsero sprow adzał się do te­
go, te  wszystkie ezęści sta tku  były produ­
kowane w szeregu specjalnych fabryk, a ua 
m iejscu w stoczni odbywało się tylko osta­
teczne zmontowanie.

Wyrok śmierci na „M śc is ław a"  i „Kruka"
organizatorów dywersji w białostockim

Sąd W ojskowy rejonu warszaw­
skiego ogłosił wczoraj wyrok, skazu­
jący szefa terrorystów w wojewódz­
twie białostockim „Mścisława” i jego 
podkomendnego „Kruka” na karę 
śmierci.

Sąd uznał za ’udowdtjnton* fjwłypu 
jąc© zarzuty: przynależność oskarżo­
nych do organizacji nielegalnej, mają­
cej na celu obalenie siłą obecnego u- 
itroju Rzeczypospolitej, podżeganie 
do zabójstw funkcjonariuszy Milicji

4 la ia  więslmnla
za sprzedaż państwowej własności

Sprawa nadużyć w Państwowym Przedsię­
biorstw ie Traktorów  i Maszyn Rolnych w 
Inow rocławiu znalazła epilog w sądzie.

Na ławie oskarżonych zasiadł b. kierownik 
PPT  i MR inż. Czapiewski, który wspólnie 
z b. wyższymi urzędnikam i Urzędu Ziemskie 
go Nowakowskim i Gośeianiakiera, dopuścił 
się nadużyć. Sprzedał on ropę naftową, prze 
znaczoną na akeję żniwną za 400 tys. zł,

STANISŁAW GREK
członek Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R. P., wytrawny dziennikarz, 
prawy człowiek, dobry kolega, 
zmarł po dłuższej chorobie w , 

Norymberdze, dnia 18 b. m. 
Cześć Jego pamięci.

ZARZ. GŁ. ZW . ZAW . 
D Z IE Ń . R. P.

ciągnik benzynowy i samochód. Czapiewski 
został skazany na 4 łata więzienia, z pozba 
wicniem praw  obywatelskich.

Obywatelskiej i Urzędu Bezpieczeń­
stwa, dokonanie morderstw na mili­
cjantach Papierosie i Kujawie, ©raz do 
kenywąnie łtcznydi napadów na tto - 
sterunkj M, O., m. in. w Lubotynlu 
Zarębach Kościelnych.

Sąd zaznaczył w motywach wyroku, 
iż podsądni po wyzwoleniu 2iemi b a- 
łostockiej nie tylko zaprzestali walki, 
toczonej prze* cały naród z hitłerow  
skimi Niemcami Jecz utrudniali ją, 
występując przeciwko władzon) pań­
stwowym i odrodzonemu W ojsku Pol 
skłemu.

D latego też Sąd nznał za słuszne i 
sprawiedliwe zastosowanie najwyższe­
go wymiaru kary, pomimo pewnych 
zasług oskarżonych w walce zbrojnej 
z okupantem w Łabach 1939 —  1944, 
t. j.-do momentu-oswobodzenia zawi- 
ślańskich terenów Polski przez Armię 
Czerwoną.

Joe  F razer jest specjalistą branży sam o­
chodowej, w której pracu je  od rokn 1914. 
W  ciągu IB la t F razer pracow ał jako kie­
rownik firm y sam ochodowej Chrysler, k tóra 

tym ezasle (lata 1924— 1939) zwiększyła 
swe roczne obroty z 4 do 550 milionów do­
larów. W  lataeh  19S9 — 1943 F razer stal na 
czele popularnej firm y Willy* — O rerland, 
I wsławił się n r  całym świerie sam ochoda­
mi, znanym! w Ameryce „jeep" (czytaj d iip). 
a n nas znanym i wedłog nazwy firmy „Wił 
lys". F irm a ta bynajm niej nie dołożyła do 
Interesu, zwiększając swe obroty w ciągu 
tych czterech la t a 9 do 179 milionów dola 
rów.

Spółka K aiser - F razer ogłosiła J a t w er­
bunek robotników. Na 8 do 11 tysięcy miejsc 
w Ich pierwszej fabryce w D etroit zglosilc 
sic odraza 12.000 robotników .

peny nowych sam ochodów będą •*  Jak aa 
nasze pojęcia — wysokie. W óz m arki Kai­
ser, który  konkurow ać ma z Fordam i i Che- 
rrolefam l, będzie kosztował około 1.990 do­
larów. Wóz m arki F raser, zdolny do konku­
rencji z Buiekaml I Chrysleram i, m a kosz­
tować od 1200 do 1500 dolarów.

Produkcja rozpocznie się latem. Plan pro­
dukcji przew iduje 750 samochodów dziennie. 
W e|ągu pierwszego rokn — 300.800 wozów.

biegłym, jsk o  pierwsza instytucja, k tóra po 
ucieczce okupanta niemieckiego otworzyła 
norm alny program  obozowy. YMCA obsłu­
żyła w 1945 r. najuboższą dziatwą Polski w. 
swych trzech stałych ośrodkach letnich, oca­
lałych z zaw ianie' y w ojennej: w Mszanie 
Dolnej fc-’n Rabki, w Wieżycy (Szwejoaria 
Kaszubska) i w Sulejowie nad Pilicą.

I w tym roku Polska YMCA również wy­
stępuje z wielkim planem akcji obozowej na 
lato.

16.000 chłopców (YMCA obsługuje mło­
dzież męską) znajdzie się na obozaeh Pol­
skiej YMCA, nadto 6.000 dzieci płci obojga 
będzie mogło skorzystać z półkolonii, razem 
więc 21.000 dzieci i młodzieży znajdzie zdro­
wy wypoczynek i radosne wakacje.

Poza stałym  obozami letnim i, Polska 
MCA organizuje w rb. kilkanaście nowych o- 
środków obozowych. Terenowo obozy podzie 
lone będą na cztery grupy: Dolny Śląsk, Zie 
tnie nadm orskie, woj. krakow skie i woj. łódz 
kie.

Czas trw ania obozów przew iduje się od dn. 
1 ezerwea do końca września rb„ a więc tak 
długo, jak  pogoda pozwoli.

W czerwcu, przód okresem szkolnym ferii 
letnich, pojedzie na obozy YMCA młodzież 
pracująca, k tóra  może uzyskać wcześniejsze 
urlopy, poza tym dzieci, które ze względu 
na słabowitość zostaną wcześniej zwolnione 
•■e szkół.

Wzorem systemu, zastosowanego już w ro 
ku ubiegłym, przyjęto słuszną zasadę: obozy 
muszą w pierwszym rzędzie obsłuż/ć n a ju ­
boższych z okolic najbardziej dotkniętych' 
klęską wojny.

Zapisy do obozów Polskiej YMCA przyj­
m uje je j biuro główne — W arszawa, ul. M. 
Konopnickiej 6 (dla miast, gdzie nic ma od­
działów YMCA), oraz ośrodki Pol. YMCA: 
W arszawa, Kraków, Łódź, Poznań, Często­
chowa, Gdańsk, Gdynia, W rocław M enia 
Góra.

Pr&jglmLprmt

Wybory władz na zjeździe
Związku Uczestników Walk o niepodległość

W  zakończeniu obrad Zjazdu Uczestników 
W alki Zbrojnej o Niepodległość i Demokra 
cję w ybrano zarząd w sk ład n e  następują 
ejns: przewodniczący — płk. Księźarczyk — 
AL, wiceprzewodniczący — m jr. Netzer — 
AK, członkowie Zarządu — kpŁ Edmund 
Ś widzi ńsbi — K adra Polski Niepodległej, 
Błaszczyk — Milicja RPPS, Sorejko — AK, 
m jr. W rzosek — AL, Kamiński — PAŁ, Bo 
rejszn — AL, Sncheoki — Radwan —■ KB, 
Świderski — MR PPS, Ludwieki — AL, 
Brenstsi* —  Polaki Związek Wolności, na 
zastępców: K rakow iak — KB, Lebiedsw shi—

Kadra Polski Niepodległej, Balicki, Padów 
ski — AK, Kamiński Antoni — RPPS. Ko­
m isja rew izyjna: Płotnicka, Ketling, Mądzka 
AK. Sąd związkowy: Jaw orska Zofia, Ra 
wice, Broński, Kowalska Krystyna i Lipiec 
T adeusz.

W ysłaniem depesK do Prez. Bieruta, P re ­
m iera Osóbki • Morawskiego, M arszałka Ro­
li - 2ymierskiego, Armii Czerwonej i Marsz. 
T ito —. i po odśpiewaniu „Roty" i Między - 
narodów ki w- zjazd zakończono.

350-LECIE W AR SZA W Y  JAKO 
STOLICY

N ow y dwutygodnik literacko-spo- 
łcczny „Warszawa” pisze w  notatce 
pod powyższym tytułem:

Od niedaw na mówi się d u to  o tym, że 
na rok bieżący przypada 350-ta rocznica 
przeniesienia stolicy Polski z Krakowa do 
W arszawy. M niemanie to ni* eałkiem od­
pow iada faktora historycznym . Przypom i 
namy jo, eytująo odpowiedni* ustępy z 
pomnikowego i opartego na źródłach dzie 
ta Stefanii Serapołowskioj: „W arszawa
Wczoraj i dziś".

„Stefan Batory prźahpwp etą* to W War- 
m ay ie , zwołuje tu  sejmy, odbywające się 
w Zaniku W arszawskim , a zasiadając na 
tronie wystawionym przed Kościołem Ber­
nardynów  na Krakowskim Przodmieśc:* 
przyjm uje hołd lenny od księcia p ruskie­
go. Gdy w roku 1506 zamek wawelski uległ 
pożarowi, który  trw ając tydzień zniszczył 
gmach królewski i uczynił go niemożliwym 

ydo m ieszkania, król Zygmunt III nie cze­
kając na odnowienie zam ku krakowskiego 
przeniósł się z rodziną i całym otoczeniem 
do W arszawy, jedynego m iasta w Polsce, 
k tó rt pod wielu względami dorównywało 
Krakowowi, a położeniem swym geogra 
ficznym i politycznym przerastał# starą 
stolicę. Praw nie Kraków pozostawał ciągle 
stolicą Polski. W arszawa nie była stolicą 
lecz miastem  głównym, skupiającym  sie­
dziby władz".

Takie są streszczduC W aiewielu zdaniach 
dzieje przeobrażania się W arszawy w sto­
licę Polski. Zdaniem naszym  zaczęła ona 
być faktyczną stolicą na sporo czasu przed 
tym, zanim Zygmunt III trzysta pięćdzie­
siąt lat temu przeprow adził się do niej na 
stałe, wypędzony przypadkow ą okoliczno­
ścią pożaru w zamku krakow skim . Sądzi­
my nadto, że proces przeobrażania się W ar 
szawy w stolicę trw ał znacznie dłużej, niż 
przewidziany na obchody rocznicowe czas 
przeprowadzki króla Zygmunta Iii. Nie 
r.akończył on » ę  jeszcze naw et za Augu­
stów i za Stanisława Augusta. Ostatnim  je 
go etapem  było stnpręćdziesięciolecie po-

rozbiorowych walk o wolność. Ostalnim 
i szczytowym akordem  tego procesu był 
okrer cblężenia i walk podziemnych oraz 
powstańczych za okupacji niem ieckiej w 
latach 1989 — 1944. Stolica królów,, sto ­
lica władz, stolica m agnackich pałaców sto 
lica ku ltu ra lna  szczupłej tylko garści 
warstw oświeconych — stała się W arsza­
wa w końcu tńolicr całego narodu, ser­
cem, głową i natchnieniem  we wszystkich 
dziedzinach jago życia.

POLSCY STUDENCI 
W  L O N D Y N IE

Ijf fcćMipandencil z O x fo itk  Mie- 
•tysław  W ionczek pisze w „Przekro­
ju” © rwpm spotkaniu z grupą pol­
skich studentów.

Paaed jednym  * badynków  wykłado- 
wyoh grupka młodych łudzi rozm awia z  
ożywieniem po polsku. W yszli właśnie z 
wykładu, ale nie noszą tóg. To polscy wo­
jenni ozfordczycy. Są przeciętnie starsi od 
studentów angielskich, starsi o lata spę­
dzone bezproduktyw nie w w ojsku w Szko­
cji, gdzie ćwicząc i sprzątając przez la 'a  
baraki, tworzyli należyte obram owanie dta 
mrowia m ajorów  i pułkowników, którzy 
inaczej byliby bez zajęcia.

Nie będę rozm awiał z i f t n i  kilku Pola­
kami. W iem, coby mi powiedzieli. To sajnoi 
albo praw ie to samo, co mówi codziennie 
londyński „Dziennik Żołnierza". Nie moż­
na prowadzić dyskusji z tudfm i, którzy 
uw ażają Cię za agenta ezy kolaboracjom - 
stę. Część z nich za parę miesięcy skończy 
studia. Co będą potem robić? Zostaną w 
Anglii? P ojadą d< kolonii? ’est ich tu ta j 
w Ozfordzie stu sześćdziesięciu dziewię­
ciu. Niewielka niby cyfra, ale w Lon­
dynie jest stu młodych ludzi, kończących 
politechnikę, w Edynburgu — dwustu za­
awansowanych medyków i farm aceutów, 

ze trzystu jeszcze studiuje po m niej­
szych zakładach naukowych całej W ielkiej 
Brytanii. Razem kok: tysiąca młodych spe­
cjalistów. Inteligencja zawodowa z dobrym 
treningiem naukowym. Przydaliby się w 
kraju  po wojennej rzezi.
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Z F ilm u P olskiego  o trzy m u je m y  obszer­
n y  lis t, k tó ry  d ru ku /em y , aby dać m oż­
ność jego k iero w n iko w i obrony przed  po ­
sta w io n ym i im w  .J lo b o tn iku "  zarzutam i.

Szanow ny O byw atelu  R edaktorze!

Stało  się  tak , że na  p rzestrzen i o sta tn ich  
tygodn i „Frtni 1 'oiski” byt p rzedm io tem  sze­
regu  ostrych  a tak ó w  ze s tro n y  „R obotn ika 
W  um ysłach czy teln ików  cen tra ln eg o  orga 
b u  Polsk ie j P a rtii Socja listycznej a ta k i te 
in ugly w yw ołać w rażenie, że Po lska K ronika 
F ilm ow a, k tó re j -ada.iieih- jest in form ow a 
n ie  społeczeństw a o n a jw ażn ie jszy ch  p rze  im 
w ach  naszego życia, n ie  k ie ru je  się w sw ej 
p ra cy  uczciw ym  obiek tyw izm em  Z p raw d z i­
w ą p rzy k ro śc ią  stw ierdzić  m usim y, że zarzu  
ty  te noszą c h a ra k te r  in sy n u acji, a  fakty 
p rz y to c /o n e  przez publicystów  „R obotnika 
całkow icie  m ija ją  się z p raw dą. Nie chcemy- 
b-yć gołosłow ni, to też zgodnie z w ezw aniem  
R edakcji na w szystkie zarzu ty  odpow iem y 
m ożliw ie w yczerpu jąco :

W num erze  z dn. 8-go m aja  Avis, felietom  
s ta  polityczny „R o b o tn ik a ’', s tw ierdza , że 110 

o sta tn ie j sesji KRN sp raw ozdaw ca film ow y 
u p a rc ie  w yłączał a p a ra ty , ilekroć na trybunę  
w chodzi! m ów ca z PPS.,

W  n u m erz e ' z dn. 14-go m aja  red ak c ja  
„R o b o tn ik a"  a ta k u je  „F ilm  P o lsk i"  za to, że 
zb o jk o to w ał i zlekcew aży! w ydarzen ie  tak 
w ażne, jak  pogrzeb  M ieczysław a N iedział­
kow skiego.

O bydw ie w iadom ości o p a trzo n o  kom enta  
rzam i, p ię tn u jący m i ten d en cy jn ą  po litykę 
„F ilm u  Polskiego", k tó ry  m a „sw oisty po 
gląd  na fo rm ę op raco w y w an ia  sp raw o zd ań  

Na obydw a zarzu ty  inożnaby odpow iedzi -ć 
u ta r ty m  sp rostow an iem  p rasow ym  w stylu 
„n iep raw d ą  je s t  jak o b y , n a to m iast p raw dą 
je s t, że" Można by na p rzy k ład  s.w ierdzić. 
t e  n iep raw d ą  jest jak o b y  sp raw ozdaw ca fil 
m owy bo jk o to w ał m ówców socjalistycznych  
n a  sesji KRN, p raw d ą  jest n a to m iast, ze 
sp raw o zd aw ca  o trzy m ał po lecenie  sfllm ow a 
n ia  dw óch n a jb a rd z ie j in te resu jący ch  prze 
m ów ień  (dwóch tylko, na  w ięcej nie po rw ą 
la dziesięeiom inutow y film ), w w yniku cze 
go przyw iózł z W arszaw y expose P re m ie -« 
o raz  m owę ob. C yrankiew icza. T ak więc. 
dziw nym  zaiste  tra fem , sfilm ow ano  wla.śnu 
p r  em ów ien ia  w y k o szo n e  przez dw óch przed 
staw icie li PPS. T ru d n o  zrozum ieć, dlaczego 
As is nazyw a naszego sp raw ozdaw cę ślepym  
i głuchym . Na p rzy m io tn ik i te zasługu je  la  
cze j fe lie ton ista , k tó ry  n a jw y raź n ie j n ie do 
strzeg ł, co -obi o p e ra to r film ow y.

1 da le j:
N iep raw dą jest, jak o b y  „F ilm  Polski 

zb o jk o to w ał i z lekcew ażył pogrzeb  Mieczy 
s łrw a  N iedziałk w skiego, p raw d ą  jest na to  
m iast, że spec ja lny  w ysłann ik  Po lsk ie j Kro 
n ik i F ilm ow ej d w u k ro tn ie  jeździł na m iejsce 
stra ce n ia  i byi obecny przy  ek shum acji 
zw łok re d ak to ra  „R obo tn ika" jak  rów nież 
p tz y  sk ła d an iu  ho łdu  p rzez  delegacie 
K ra jo w ej R ady N ar. P raw d ą  jes t rów nież. 
te  I4-ty nu m er Po lsk ie j K roniki F ilm ow ej 
k tó ry  opuścił lab o ra to riu m  tegoż dn ia, co 
n u m e r zaw ie ra jący  om aw ian ą  n o ta tk ę  „Ro 
b o tn ik a " , p rzynosi na sam ym  w stęp ie  zdje 
eia  z ek sh u m ac ji i hołd pam ięci Z m arłego 
T ym  sam ym  mowy być n ie m oże o lekcew a 
ie n iu  i bo jkocie .

Może >yć n a to m ias t m ow a o b łędzie  w ar 
szaw skiego  re d ak to ra  P o lsk ie j K roniki F il­
m ow ej, k tó ry  w in ien  by ł n iezależn ie  od zdjęć 
na  m iejscu  ek shum acji, w ystać o p e ra to ra  na 
pogrzeb , a w raz ie  w ątpliw ości zw rócić  się 
po  in s tru k c je  do C entra li. Za to  zan iedban ie  
o d p ow iada  re d a k to r  d y scy p linarn ie . P raw d ą  
Jest również,- że is tn ie je  in s tru k c ja , by ogra 
n iczyć do m in im um  film ow anie  akadem ii, 
pośw ięceń  i pogrzebów , ale  jes t to  in s tru k c ia  
ram o w a, k tó ra  n ie  m a zas to so w an ia  do w y­
pad k ó w  tak ich , jak  pogrzeb M ieczysława 
N iedziałkow skiego. Podobn ie  jak  n ie  m iała 
zas to so w an ia  do  f iltro w an eg o  n iedaw no  po 
grzebu  innego  dz ia łacza  socjalistycznego , 
p łk . Ju rc z a k a  (PK F Nr. iO). In s tru k c ja  ta 
n ie  w ypływ a b y n a jm n ie j z w esołych n a s tro ­
jów  „F ilm u  Polsk iego", jes t n a to m ias t po­
dy k to w an a  p ragn ien iem  zareze rw o w an ia  jak

n a jw ięk szej ilości m iejsca  dla spraw  odbn 
dow y i p rzebudow y naszego życia spo łeczne­
go, gospodarczego  i k u ltu ra lnego .

T akim i sp ro s to w an iam i m ożna by zasypy 
wać red ak c je  w szystk ich  pism . M ożnaby, ą le  
nie trzeba. Idzie bowiem  w ró w nej m ierze
0 ścisłość in fo rm acji p rasow ych , jak  i o  a t ­
m osferę  zau fan ia  i szczerości, k tó ra  w pra 
cy film u i p rasy  jest chyba w aru n k iem  nie 
odzow nym . Z ary zy k u ję  tw ierdzen ie , że ze 
s tro n y  re d ak c ji „R o b o tn ik a” „F ilm  Polski 
na  tak ie  zau fan ie  zasłużył. Nie fałszow ali 
śmy i nie fa łszu jem y p raw dziw ej roli PPS 
w Polsce i n ie dajem y żadnej in n e j p a rtii 
przew agi w naszych sp raw o zd an iach  film o 
wych. P opełn iam y błędy i gotow i jesteśm y 
ponosić za nie odpow iedzialność , n ie jeste  
śm y jed n ak  an i ślepi ani 'p e rfid n i. Wystar*. 
czy po p ro stu  p rze jreeć  k ilk a  ko lejnych  n u ­
m erów  k ro n ik i, żeby się p rzekonać, że nie 
da jem y  pow odów  do lego ro d za ju  p odejrzeń
1 tu  znów  w ypadn ie  pow tórzyć: n a jw aż n ie j­
szą rzeczą jest zaufan ie . Musi zaw sze istn ieć  
dom niem an ie , że sp raw ozdaw ca  film ow y, 
podobnie  jak  sp raw ozdaw ca p rasow y , k ieru  
je  się d o b rą  wolą. Bez względu no to, tzy  
w k ro n ice  sfilm ow ano  p rzem ów ienie  przed 
staw iciela  PPS, czy też innego stro n n ic tw a  
N ie jed n o k ro tn ie  zdarza  się, że jest to  kwe 
stia  p rzy padku . Jeśli jed n ak  felietonista  
uw ierzy  w d o b rą  wolę sp raw o zd aw cy  film o 
wego, wów czas m oże sobie pozw olić na nnj 
b a rd z ie j su ro w ą  k ry ty k ę  po litycznej wym o 
wy film u Nie zdarzy  mu się na to m iast, że 
by n iepow odzenie  scunsu pod gołym  niebem , 
spow odow ane defek tem  w dopływ ie p rą d u  za 
kw alifikow ane  zostało  ja k o  „an ty p ro p ag an  
dow y wyczyn F ilm u Polskiego”, podobnie  
jak  zdarzyć  się nie m oże, żeby opóźnienie  
nu m eru  „R o bo łn lka", spow odow ane takim  
sam ym  defek tem , n azw ano  „an a rch izac ją  
sto sunków  p ra so w y ch ”. ’

P roszę  mi w ybaczyć, obyw atelu  R edakte  
rze, że sp ro s to w an ie  u rosło  do rozm iarów  
w ielkiego lis tu . W inę za to ponosi chyba 
„R o b o tn ik ”, w k tórym  na p rzestrzen i nie wie 
lu tygodni naliczyłem  aż pięć a tak ó w  pod 
ad resem  „F ilm u  Polskiego" S ta ram  się sp ra  
wę w y jaśn ić  jak  n a jb a rd z ie j w yczerpu jące  
i o d pow iadam  na każdy  z osobna Nie pom i 
nę naw et przi>druku z „D ziennika I.udow e 
go", gdzie p rzy  o kazji om aw ian ia  sp raw  nu 
dżetow ych n azw ano  „F ilm  Po lsk i" beczką 
bez dna. T w ierdzen ie  lo w ynik ło  z fak tu , że 
..F ilm  P o lsk i” , k tó ry  m a p rzynieść  państw u 
zaledw ie II mi ionów rocznego dochodu 
o trzy m u je  w z a n ia n  80 m ilionów  na budów t 
sal k inow ych w m iaslach  i kin objazdow y- IV 
dla wsi. Ścisłość in fo rm acji w ym aga jednak  
uzu p ełn ia jący ch  w yjaśn ień , z- k tó ry ch  wynik 
nie, że fen sam  „F ilm  P o lsk i” w płaca co 
dzienn ie  1 m ilion złoty< h ty tu leA  różnego 
ro d zaju  p odat. ów. d an in  i op łat kom unai 
n jc h .  T ak  więc w płacam y rocznie  300 m ilio 
nów po d a tk ó w  1 11 m ilionów  dochodu, a t 
sum y te j o trzy m u jem y  80 m ilionów  na bu 
dow e k in  Iw sam ej W arszaw ie  p ro jek tu je  
się w bieżącym  roku  oudżetow ym  cz tery  sa 
le k inow e po tysiąc  m iejsc) k in  ob jazdu  
w y-h f30 ruszy ło  na wieś, 50 zn a jd u je  się

w stad iu m  m ontażu), lab o ra to rió w  film o 
wych w Łodz. i w W arszaw ie, fab ry k  sprzę 
hi film ow ego (pro jek torów ) w Łodzi. W szysl 
kie zw iązane z tym  w ydatk i p o kryw a dochód 
z k in  o raz  w spom niana  wyżej d o tac ja  O y  
nie sądzicie, obyw atelu  R edaktorze , że w 
I ch ok o lie -n o śc iach  m eta fo ra  o beczce bez 
d r a  jes t chyba czystą, poezją?

W r-iszcie o sta tn ia  spośród  sp raw , k tó rych  
w y jaśn ien ia  d om agał się k tó ry ś z a rty k u łó w  
„R o b o tn ik a” : kiedy doczekam y się „film ów  
am ery k ań sk ich , n ie zw iązanych  z tem atyką  
w o jenną?  O dpow iem  m ożliw ie ściśle, bo py­
tan ie  to p o w ta rza  się w całe j naszej p rasie  
w tedy, kiedy naw iążem y norm aln e  stosun  
ki gospodarcze ze S tanam i Z jednoczonym i; 
w tedy, kiedy państw o  nasze będzie m iało 
dość dew iz, by pozw olić sobie na lu k su s ku 
pow ania  film ów  za d o lary . Bo d la .A m eryki 
film  Jest tow arem  i m oże jeszcze narzędziem  
pew nej p resji gospodarcze j Dla nas zaś jest 
narzędziem  upow szechnian ia  k u ltu ry  i dla 
tego n ie żal nam  pieniędzy n a  dobre  film y 
am ery k ań sk ie . Na razie M inisterstw o ŻegUi 
gi i H andlu  Z agran icznego  um ożliw ia nam  
n abyw an ie  film ew  w tych p ań stw ach , r k ló  
rym i m am y już  uno rm o w an e  sto su n k i hau 
dlow e, Z początku  m ieliśm y ty lko  fitm y in 
dzlcckie. Potem  u d a ło  się nam  uzyskać na 
w aru n k ach  kredy tow ych  k lika  film ów  angjel 
sk ich . O becnie dum ni jesteśm y, m ogąc do 
nieść, że zak o n trak to w a liśm y  na sezon ic 
sienny  i zim ow y trzydzieści now ych fil 
mów — szw edzkich, fran cu sk ich , angiel 
skich, a nawkt jed en  szw ajca rsk i. U kończy­
my łakże  p rz y n a jm n ie j dw a pe łnom etrażow e 
film y polskie. P racu jem y  w tru d n y ch  wa 
ru n k ach  i p raca  nasza ob liczona jest n a  da 
leką m etę. T ru d n o  o szybkie i efek tow ne 
sukcesy  w dz iedzin ie, k tó ra  w Polsce r«awsie 
leżała odłogiem . P o tra fim y  straw ić  d em ago­
giczne a tak i b rukow ców  i łatw e dow cipy za 
wodow ych kaw ala rzy , n ie -strawim y nnio 
m iast bezpodstaw nych  zarzu tów  p ism a, k tó  
rego życzliw ość jest d la  nas koniecznym  wa 
ru n k iem  ow ocnej p racy.

P roszę  p rzy jąć  w yrazy praw dziw ego po 
w ażania.

JERZY BOSSAK
K ierow nik P o lsk ie j K roniki F ilm ow ej i \Vv 
d z ia łu  A rtystyczno • P rogram ow ego P. P 

„F ilm  Polsk i"

Do n < r jp « w a ź m * } » z y e h  prac Wai* 
y r l a o y c h  w y j s k a  w  W i r s a t a w  e  —  >ą,k 
o s w a d c z y ł  S2«f D a p w ^ w t s a . *  K w » t

BtttlowLsf-ałgo Mhaistors ws CHarony 
Narodowej ppłk int. BrańcW — na­
leży wyrom ołtowan e •W iełriw  w o ­
skowych dla Naczelni*#o B-ewódz 
lwa i SaKabti G««*r*hsej?e, Mim tł*r 
siw a OVreny Nzredowe} er*z © d rs -  
siaurowanie wopvuVViwh k o ­
szar na t e r e n i e  W m * * w v  i P i w  * i .  

Ok-iekly kesaarowe wifjty karsUe 
p o w a ż n e m u  zrózoseaitt 'ak, ae w ięk­
szość p re - rw hnyeh pełegała na 
k a p  Irs-yra r e m t n - c e .

M. m m i. of&udcwaao C yla itłę . 
gdzie ze sweejalaym pietyzmem od- 
re-sbaurowatto,' k a ż i* <,o
wawmavrika, Y - - f-e'tmi
OWzei, M ierosławskiego i t. d.. a 
cW osie przys ą p  ono do fdŁrdowy 
Brarau Slr««rń, poza tym cabudowa- 
* n  i t i p e r r a i h ł w "  » « r >  * » -  ’--i M o z e w m  

N «rodow t|e  f i * i e  oV«?* a
s i e  M u z ćvm *  s i r ? ,  v v > * * r ?  o  * c -

iek to w  - skarpę z widoki?m ** y 7 : - 

s ł ę .  Jedną z ostatnich p r s c  w W :r-

i e -ła  odkadaws Grohu i-'a* 
M & « « $ e  Ź e l n i e r * *  i  W .  Z w y c  ę s t w a .

Po z id s ś  d  e sr fc’si--»,sj n a k i  
4*r*Uż w  Vw*-erowaa e w iiy s'V k  

weif-ke-wch pa terenie R. 
F. W tym e*’« n rrew  ’-"A* są 
r»m#« y cdpowif tłttich domów mitcz* 
kaktyeh.

W rwiązku z onri daielteiem  woj* 
akw w Wartwtwie t .  zw ..es sasMef*, 
eb e’navfkc**' T'~:e od Ha’ M rowsk eh 
przez OjPred S-sk  do Wisły. Depar- 
iim ent pljnnie budowę na tej tras!* 
kJSku jfisK - ió w  o dużym znaczeniu 
urbaaiaiyeztytn.

W y s i k  p r a c  b u d o w l a n y c h  Wo s k a  

' c a ł  o ^ r s ^ - r ą i ,  d e ' y c h c z - s  s ' a r a n  c m  

d e p z r t a m :  » i u  o d b u d o w a n o  l u b  w y *  

r v s i o a ' c w a n o  3 2 6  o b  e k ^ ó w  w o l s k o *  

w y c h  o b ? V m ą o s i e h  n : e j e d n o k r o t -  •  

p o  k S k »  l u b  V i 11" " - - - : b u d y n k ó w

p r z y  c z y m  p ó ł  r a H i o n a  m .  s z e ś ć  b u ­

d y n k ó w  p r z e s z ł o  p r z e z  t f r u n ' o w n y  

r e m o n t  l u b  o d b u d o w ę ,  z a ś  2  i  p ó ł  m i *  

t i o r . a  r a .  s z e ś ć ,  p r z e z  r s m o n t  d r o b *  

s i s j s z y

KrekOw na Feźycską Odbticiowy
Przykłs-d toc®rskl@| „S:ódemkkM

W s a l  p o s i ł d z t « ń  M R N  w  K r a k o *  

w i e  o d b y ł o  s  ę  p r z y  w s p ó ł u d e t a l e  g » -  

e e r a l n c f o  k o a ' - s i r z a  P P O K  e h  K o ś -  

d ń s i s i e f n  z e b r a n i e  t t r e n o w y e h  k o m i -  

i e t ó w  e b y w a i e l s k j c h  p o ż y c z k i  e « b u -  

d o w y .  Z  d e t y e h c w u e w o ' o  p r z e h i r | u  

w p ł a t  n a  t e r * m ’ a  w e ' e w A A r t - w a  k r ; -  

k o w s k i o f o  w y n  k a . ż e  u . * n ł » e » * , o  0 ‘ 

g ó ł t m  1 1  m i l  o i i w  2 7 3  ł y s  ą e ć  z ł .  N a  

c z o ł o w y m  m i e j s c u  z - a l a z ł  s i ę  p e w l a 1 

B k ł a .  k ! ó r y  w p ł a c i ł  3  6 0 0

t y s .  z ł  (12% s u b s k r y p e f i ) .  W n o w .  

i e r a o w s k l m  ' k i m e y  i  r z e m ; « < i 9 ) e y  

w p ł a ć  l i  3  m ł t i o a y  4 5 0  t y s . ,  w  N e w y m  

T t a r g u  z a ś  2  m f i f o a y  5 4 0  t y s .  z ł .

*
Znana drużyna harcereka ,S'6 

dsraka" w ‘Poznasiu, dając dowód 
sv/ejjo głębokiego zrozumie*ia dla 
■sjpiłn *;czych pok-zeb prśniwa. sub- 
skrvbervsiki na Premiową P oiyaskę tys. ał.

O d W a o w y  K r a j u  s u m ę  z ł  1 . 0 0 0  

C * ! * * k o w i e  ł e j  d r u ż y n y  r t k r t i  u j ą  

s i ę  w  w i ę k s z o ś ć  z e  s f e r  r o b o t n i *  

c z y c h .

*
W  a k c j i  s u b s k r y b o w a n i a  P t e m ’o *  

w e t  P o ż y c z k i  O d b u d o w y  Kraju -^d- 
» o *  . k t  w o j s k o w e  p o z n a ń s k i e  g o  o k r ę ­

g u  w o j s k o w e g o ,  z a j m u j ą  j e d n o  z  c z o *  

( o w y c h  r r t  e j s c  T  , - - 1— - > b « w a r o  W  

O .  W  N r .  3  d o t y c h c z a s  

3  9 0 3 . 5 7 7  z ł o t y c h .

s u m ę

Jednostki wojskowe w ekr. kra­
kowskim w płsciły na PPOK sumę 4 
mil onów zł. Wyróżniła się tu spec* 
ja!n'e 8-eaa T^-e-Jeśska Dywizja 
Piechoty, składająca na Pożyczkę 
Odbudowy Kraju sumę 1 m i l i o n  1 1 5

Zasady zbierew el p sp s a a rW  przaz 5 lat
na o'brzymicEi łi«Bt Zaebsdóicłi

R ozpoczyna się obecnie na ziem iach o-d- 
zyskanych  w ielka ak c ja  p a rce lac ji 800 fol­
w arków  o łącznej powieVzchm 4 000 000 ha 
P rzep row adzen ie  tej akc ji w ym agałoby osa ­
dzenia około  200 łys. rodz in  ro ln ików  na 
g ospodarstw ach  indyw idualnych , co obecnie 
jest niem ożliwe z pow odu b rak u  tak ie j ilo­
ści zabudow ań  D latego też Z M W R P  
„W ici” p o d ją ł in ic ja tyw ę organ izow ania  na 
p rzeciąg 5 la t gospodarstw  spółdzielczych, 
k tó re  n astępn ie  ustąp iły b y  m iejsca gospo-

Przeprowadzko S«*du Najwyższego
do lokalu odpowiadającego powadze urzędu

Sąd N ajw yższy, k tó reg o  siedzibą je.«t 
chw ilow o Łódź, p rzen ió sł się n iedaw no  z 
n iew ygodnego lokalu  p rzy  ul. K ościuszki 1 
do p a łacu  K in d erm an a  p rzy  ul. P io trk o w ­
sk ie j. O becne locum  ed p o w iad a  w zupełno  
śel pow adze u rzęd u . Sąd N ajw yźezy, ja k  wia 
dom o, dzieli s .ę  na Izbę C yw ilną i Izbę K ar­
ną, w najb liższym  z„S czasie u tw o rzo n a  zo­
stan ie  Izba A d m in is tracy jn a  w m iejsce isi 
n iejącego  do w ojny  N ajw yższego T ry b u n a  
hi A im in ;stracy jnego .

S tanow isko  P ierw szego  P reecsa  Sądu N a j­
w yższego p ias tu je  obecn ie  W iceprezyden t 
P R ' acław  B arcikow ski, zastępcą  jego 
jes t < b. Le m Supiński p ierw szy m in iste r 
S praw ied liw ości w R ządzie L ubelsk im  z

Funduszom społecznym
(rw iązków , tow arzystw , z jednoczeń , spółek) o raz  k ap ita ło m  p ry w atn y m  lokow anym  
w K om unalnych  K asach O szczędności (KKO) zapew niona  jest p u p ila rn a  g w a ran c ja  przy 
ko-z; s t n ę n  n ad to  o p ro cen to w an iu  (książeczki oszczędn. i rach u n k i czekow e). In fo rm ac ji 
u d z ie la : Zw iązek KKO o raz  KKO pow . w arszaw sk iego  (W -w a, ul. Z łota N r X róg ulicy

Zgoda). Teł. 8-61-06.

Fachowcy ̂ p o w o łan i do pracy
w roli nauczycieli szkół zawodowych

w ykładów  tygodniow o (na jw yżej 6) w z ak re ­
sie  sw ej spec ja lności. Za p ra cę  w zak resie  
łych  k ilk u  godzin każdy  b io rący  u d z ia ł bę 
dzie o trzy m y w ał tak ie  w ynagrodzenie, jak 
n a rczy c ie le  szkó ł zaw odow ych za analog ies 
n ą  Uość godzin.

D oceniając  wagę zagadn ien ia  K. C  Z. I .  
pod jęła  n a s tęp u jąc ą  uchw ałę : „K. C. Z. Z. 
wzywa członków  w szystk ich  o rg an izac ji za 
w odow ych, p o siad a jący ch  odpow iednie  przy 
g o tow anie  fachow e do w zięcia czynnego 
udzia łu  w rozbudow ie  szkoln ic tw a zaw odo 
wego przez p rzy jm o w an ie  zap ro p o n o w an y ch  
przez k ierow nic tw a szkół zaw odow ych kil 
ku godzin  lekcy jnych  tygodniow o w zakre­
sie sw ej spec ja lności".

W  roku  szkol.-ym  1946 — 1947 sześćset 
d o k sz ta łca jący ch  szkó ł zaw odow ych ulegnie 
p rzek sz ta łcen iu  na śred n ie  szkoły  zaw odow e. 
Z achodzi konieczność d o sta rczen ia  tym  szko­
łom  odp o w ied n ie j liczby sił nauczycielsk ich , 
k tó ry ch  jes t b rak . B rakow i tem u  m ożna z a ­
rad z ić  —. ja k  stw ie rd z ił na  posiedzen iu  p re ­
zydium  K. C. Z. Z., d y re k to r  d ep artam en tu  
szko ln ic tw a zaw odow ego M inisters tw a Oświa 
ty  ob. K w iatkow ski — jedynie-1 d ro g ą  nało  
żenią na w szystk ie  dziedziny życia gospo 
darczego  obow iązku  d o sta rczan ia  odpow ied 
n ich  sił fachow ych  do p racy  w szkolnictw ie 
zaw odow ym . Da się to pogodzić z w ykony 
w aniem  p rzez fachow ców  sw ego zaw odu 
gdyż chodzić  tu będzie o k lik a  ty lko  godzin

l i  13 r  o raz  d ługoletn i I szy P rezes Sądu 
Najwyższego.

P ierw szy  P rezes Sądu N ajw yższego jest 
rów nocześn ie  pie-w szym  prezesem  N ajw yż­
szego T ry b u n a łu  N suodovego , pow ołanego 
do  życia dek retem  z d n ia  22.1.46 celem  w y­
ro erzan ia  spraw ied liw ości h itle row sk im  
zb ro d n ia rzo m  w ojennym , w ydanym  Polsee 
prze* m o carstw a  sp rzym ierzone.

d arce  indyw idualnej P A P  uzyskał w w y­
w iadzie z w icap rese iem  „W iei” , ob. Jag łą , 
n astęp u jące  szczs jó ły :

„W edług sta h itu  spó łdzie ln i plony zeb ra ­
ne ze w spólnie upraw ionej i obsianej ziemi 
będą dz ic ’ .n e  m iędzy członków  spółdzie ln i 
w stosu*!;, do w łożonej pracy. 16% p o trą ­
cane będzis na stopniow e u rządzan ie  gospo- 
d a rsłw  indyw idualnych.

F ry w atn y  inw entarz  może członek albo 
zatrzym ać d la  siebie, albo p rzek azać  jako  
w kład d o  spó łdzie ln i.

W spólna gospodarka nie może być p ro ­
w adzona d łu że j niż 5 la t W tym obrceie 
czasu fcaidy z członków  musi mieć już w ła ­
sne zabudow ania  na swej działce, k tó re  zo­
staną w ybudow ane ko lejno  w spólnym i siłam i 
i p rzy  pomocy zasiłków , jak ie  p rzy rzek ła  
P ań stw o  A kt n adan ia  ziemi na w łasność 
otrkym a każdy  osadnik  zaraz  po p rzy b y ­
ciu na ziem ie odzyskane  (zanim  sp ó łd z ie l­
nia rozpocznie  d z ia ła lność ).

A k t nadan ia  ‘ziem i upraw nia  osadnika do 
o trzym ania  ty le  ziemi ze w spólnego gospo­
d arstw a, He mu p rzy zn a je  i za ile oeadnik 
zap łac i podczas trw an ia  gospodaeki w spó l­
nej (lieząc po 660 z ł za h ek ta r) w f-ormie 
udzia łów  uąełaeenyeh bądź  gotów ką, bądź 
też sw ą pracą . W  chw ili p rzy stąp ien ia  do

W I E Ś C I  Z
85 z e l e k t r y f i k o w a n y c h  w s i  

W  W O J. ŁÓDZKIM

W edług p lanu  w rb. zostan ie  zelck try fiko  
w anych w woj. łódzkim  85 wsi, w k tó ry ch  
z n a jd u ją  się  16.174 zagrody.

ZSCh, k tó ry  w sp ó łp racu je  w ak c ji e lek try  
f ik cc y jn e j w ty p o w an iu  wsi b ierze  pod  u 
wagę, czy w ieś w yw iązała  się  z obow iązku 
odstaw y św iadczeń  rzeczow ych.

IO W  WYWALA d l i  ROBOTNIKA Z HUTY 
„ZA W IE R C IE"

O sta tn io  w hucie  „Z aw iercie" zo sta ł wy 
różn iony  ob. W incen ty  K om ar za u lepszenie 
w alcark i. D otychczasow e u rząd zen ie  pocią 
gało  za  sobą  konieczność częstego wstrzym y­
w ania  ru c h u  m aszyn. Po zastosow an iu  wy 
n e tazk u  W . K om ara p ro d u k c ja  m oże trw ać  
n iep rzerw an ie , p rzynosząc  pow ażne korzy 
ści p racu jący m  na ak o rd  ro b o tn ik o m  oraz 
zak ładow i p ro d u k cy jn em u .

O TW A RCIE KURSÓW W STĘPNYCH 
W ŁODZI

K ursy  przygotow acze do  ro k u  w stępne­
go na wyżazych uczeln iach  w Łodzi skupiły  
ponad 700 słuchaczy, z tego 40% m łodzieży 
robotni***! 1 33%  m łodzieży  w ioiskici.

U roczystego o tw arcia  ku rsu  dokonał pre 
zydont m Łodzi, ob. M ijał, w obeeeoś-ci 
p rzedstaw icie li ruchu zawodow ego.

280 ŚLUBÓW  CYW ILNYCH 
W E  W ROCŁAW IU

Od 1 styczn ia  Jo  16 kw ie tn ia  b r. U rząd 

S tanu  Cywilnego we W noctaw iu udaieiił 28c 

ślubów , w czym  269 Polakom .

spółdzie ln i w płaca aię 500 zł wpisowego I 
zak u p u je  p rzynajm niej 1 u dzia ł (600 z ł). 
Reszta w ciągu 2 lat

W akcji organizow ania spó łdzie ln i b io rą  
udzia ł: „W ici” , Z-w Sam opom ocy C h łop­
skiej. OM TUR, ZWM oraz spółdzie lczość .

Zainteresow anie w si je s t bardzo  duże. W y  
jo id ża ją  ju ż  na ziem ie od zyska n e  p ierw sze  
delegacje  osadników . K a n d yd a ci zg łasza ją  
się lieznie. W e  w szys tk ich  w o jew ództw ach  
p sw e ia ły  red y  w o jew ó d zk ie  I w  80 p ow ia ­
tach  — poiołcrtowe, k tó rych  zadaniem  jest 
prsygotow anie  przesiedlenia .

P rzew id u je  się, że plan  w tym  roku  zo­
stan ie  w ykonany w 50%, a w 100*'» p rzed  
w ierną przyszłego roku  Jesien n e  zasiew y 
częściowo, a- w iosenne w całości, p rzep ro ­
w adzą już osadn icy  we w łasnych, sp ó łd z ie l­
czych gospodarstw ach.

Kmktis Toryslfezny
w Krakowie

W  d n ia .k  24, 25 i 26 bm . odbędzie się w 
K iakow ie IV O gólnopolski K ongres T u ry sty ­
czny, zw ołany  przez W ydział T u ry sty k i Min. 
K om unikacji, pośw ięcony om ów ieni i  organ! 
nacji w ładz i in sty tuc ji pow ołanych  d e  op ie­
ki nad  tu ry sty k ą , w ydaw nictw  luryM yce- 
n y th , g e sp e d a rk i ob iek tam i tu ry  styczny m i, 
jak sch ro n isk a , dom y w ypoczynkow e itp.

Po zakończen iu  o b rad  uczestnicy K ongre­
su u dadzą  się na trzydn iow e zw iedzanie Rab 
W. C zorsztyna, Szczaw nicy i Z akopanegs, 
gdaie d n ia  29 m aja  odbędzie się k o n fe ren c ja  
re feren tów  tu ry s ty k i p tzy  U rzędach W ojew ó­
dzkich D )KP dl* om ów ien ia  ak tu afnyeh  za 
tsd n ień , w v e ikajpeych  z Kongresu.

Kietacy opuszczają
Śląsk Spslski

W  dniu 18 hm. od .zedt z B ro tkow a p ierw ­
szy tran sp o rt N iem ców ze Śląska O polsk ie­
go. O dejście na6tępnyoli spodziew ane jest w 
n a  jbliższy a  ezasie.

„ Ju lia n  E rlich , zam ieszkały  w B ourg les V alence (D rom e — F ran c ja ) i Sa 
lom ea (rei Sasia) E rlich , a d w o k a tk a  przysięg ła  przy Sądzie A pelacyjnym  w Pa 
ry żu , ru e  B o issitre  Nr. 59, u p rzed za ją  in te resan tó w , że w szelkie p ten ip o lan cje  
w ydane Jan o w i A dam ow i E rlich , tycząc* się  n ieruchom ości w Wn ,w ie:

1) dom  p rzy  ul T w ard e j 60„ Nr. h ipet. 1147 D/XX1H
2) dom  przy  ul. M iłej 63, N r. h ipet. 5281
3) p lac  na P ra tŁ e  przy ni. T erehpelsk ie j, Nr. hipof. 4251
4) p lac  na  P rad ze  przy  ul. T erespo tsk ie j, Nr. h ipot. 830

są odw ołane i J . A. E rlich  nie m a p raw a ro zp o rząd zać  częściam i należącym i do 
b ra ta  i sio stry  w ow ych n iepedzie lonynh  n ieruchom ościach .

W szelkie tran zak c je  poczynione p rzez  J A. E rticha, celem  sp ien iężen ia  praw  
na odszkodow anie  za zburzone podezas w ojny dom y i p !a ,e  pow yższe będą unie 
w aśn ione, a osoby, k tó re  pom im o obecni go obw ieszes^nia za i arły  jakiekolw iek 
k o n trak ty  z J . A E rli ib  w y sław ia ją  się na postępow an ie  k a rn e ”. 78U
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J o k  P C H w y i o ś n i o
n g tcg a w iią  £ ftw li© w ą  iw y ik ę cen cuHru

W  poniedziałek w Państwowej Centrali 
Handlowej w W arszawie odbyła się ,konfe­
rencja prasowa .poświęcona ujaw nionej ostat 
nio akcji spekulacyjnej w niektórych m ia­
stach Polski, a zwłaszcza w Łodzi i w War-, 
szawie, której wynikiem była wielka zwyżka 
cen cukru. Sprawy referowali; dyrektor PCH 
ob. Buschke oraz b. dyrektor Oddziału Łódz 

'kiego PCH Sławiński.
W edług opinii Państw ow ej Centrali Han 

dlowej, zwyżka ta nie miała żadnego uza 
sadnienia i była .wywołana celowo szerzony 
mi przez spekulantów  pogłoskami. Ponieważ 
w szeregu m iast cukier znajdow ał się >ia 
składach, interw encja Państwowej Centrali 
Handlowej w wielu wypadkach zaham owała 
panikę. W Krakowie, gdzie cukier dochodzi! 
do 250 zł., PCH ustaliła cenę detaliczną na 
184 zł. i zaopatrzyła w tow ar stołówki fa­
bryczne i zakłady pracy.

W  W arszawie Centrala Handlowa rozpro­
wadzała cukier do soboty ł l  maja, po czym 
nastąpiła w sprzedaży trzydniow a przerw a

spowodowana nadejściem transportu  cukru 
mieszanego z solą. (Z cukrow ni „Nakło' 
oraz „Kościany” — w zaplombowanych wor­
kach!) W tym właśnie okresie nastąpiła w 
W arszawie podwyżka cen, k tóra doszła na 
Pradze r.awct po 300 zł za kg.

Natychmiast po nadejściu transportu  PCH 
rozpoczęła sprzedaż interw encyjną, ustala­
jąc ceny detaliczne na zł. 180 (dla kupców 
po 165 zł., a dlą stołówek po 164 zł.). Współ 
nie ze Zgromadzeniem Kupców ułożona zo­
stała lista około 60 sklepów, które przyjęły 
gwarancję, że cen wyznaczonych nie prze­
kroczą. Sklepy te zaopatrzone są w wywiesz 
kę, w skazującą, że jest na sprzedaż cukier 
z Państwowej Centrali Handlowej w cenie 
180 zł.

W  związku z akcją spekulacyjną w Łodzi 
Centrala Handlowa, wbrew podanej przez 
prasę opinii Komisji Specjalnej twierdzi, że 
nie tytko nie ponosi odpowiedzialności za 
ostatnią zwyżkę ceny cukru, lecz przeciwnie 
od początku rozpoczęła akcję interw encyj­

ną, rzucając na rynek w ciągu dwóch dni 
7 i 8 maja) przeszło 16 ton cukru. Ponie­

waż interw encja ta nie odniosła początkowo 
skutku i ceny rosły, dochodząc do 270 zł., 
dyrekcja łódzka PCH w celu uspokojenia 
opinii publicznej ogłosiła 8 maja niezręcz 
nie zredagowany komunikat o sprzedaży cu­
kru w dowolnych ilościach (hurtowo), który 
ludność zrozumiała mylnie i żądała, oblega 
ąc tłum nie oddział łódzki PCH, sprzedaży 

cukru detalicznie.
W  wyniku sprzedaży -interwencyjnej i do 

starczania cukru przez PCH do stołówek i 
zakładów pracy — ceny ostatecznie spadły 
W ciągu '0  dni rozprowadzono w Łodzi 100 
ton cukru (normalnie PCH rozprowadzała 
taką ilość w Łodzi w ciągu całego miesiąca).

Udana Inicjatywa „Skry I f i

Po zawodach niedzielnych „Skry", które 
kierownictwo klubu zaprojektow ało b. sze 
roko jako próbę możliwości lekkoatlelycz 
nych W arszawy, przedstawiciel „Robotnika" 
zwrócił się do jednego z organizatorów zna­
nego działacza sportowego wśród młodzieży 
robotniczej tpw1. Boskiego z prośbą o podzie 
lenie się wrażeniam i z zawodów.

—  Z rezultatu  jestem  zadowolony — mó 
wi tow. Boski — choć brakuje nam odpo 
wiedniego sprzętu i środków. Jeśli chodzi o 
w yniki, to przede wszystkim zasługuje na 
uwagę niezm ordowany Gierutto w rzutacn. 
Dobry jest czas Staniszewskiego na 400 me­
trów. Również Zwoliński — skoczek „Syre­
ny", zabłysnął formą. Z zawodników „Skry 
godny uwagi jest wynik Pilucha, zwycięz :y 
na 100 metrów, zwłaszcza iż bieżnia po so­
botniej ulewie była miękka. Ciekawie zapo 
w iada się zdobywca pierwszego miejsca na 
1500 metrów — Maysner. Jest on wycho­
w ankiem  i nadzieją „Skry". Rozegra! bieg

POMORZE — POZNAN 10:6. Rozegrane 
na boisku „W arty" zawody bokserskie przy­
niosły dość niespodziewane zwycięstwo Po 
morzu. Drużyna Pom orza walczyła am bitnie 
i  ofiarnie, w ykazując niezły poziom  tech­
niczny. W yniki: w. musza Borowicz (Pom)— 
Kordylewski. Zwycięża na punkty Borowicz 
W. kogucia: Jóźw iak (Pom.) — Dominiak 
W ygrywa na punkty Jóźwiak. W w. piór­
kowej Pomorze wygrywa z powodu nadwa 
gi. W. lekka: Sowiński (Pom.) — Vogt. Zde­
cydowana w ygrana punktow a Sowińskiego. 
W  półśredniej przyznano zwycięstwo Wi 
klińskiem u (Pom.), choć był w yraźny rem is 
Pierwsze punkty zdobywa dla Poznania Sob 
czak bijąc Bednarza. W alczący w w. półcięż­
kiej Dolecki (drugi raz w życiu!) zwycięża 
Lewandowskiego na punkty. W ciężkiej Szy­
mura nokautuje w drugiej rundzie, począt­
kującego boksera Pom orza—Zmorzyńskiego.

REPREZENTACJA WARSZAWY PRZE­
GRYWA Z ANGLIKAMI. Dwudziestodziewię 
ciotysięczny tłum rozentuzjazm owanych wi
dzów z napięciem śledził interesujący mecz 
między reprezentacją okupacyjnych wojsk 
brytyjskich a drużyną polską, k t^ ra  przyby 
la do Niemiec. W ynik do przerwy stał pod 
znakiem  zapytania, choć Anglicy prowadzili 
1:0. W drugiej części meczu drużyna angiel­
ska, lepiej zgrana, strzeliła 4 bram ki, zwv 
ciężając ostatecznie 5:0. W dniu 23 b. m. 
Polacy g rają  jeszcze jeden mecz w strefie 
brytyjskiej w Hamburgu.

POKAZ TENISA. W  dniu wczorajszym 
na kortach tenisowych WKS „Legia" odbyły

taktycznie dobrze, i mimo krótkiego trenin 
gu osiągnął dobry czas 4,39,4 min. i... ma 
dopiero 17 lat.

— Jak zareagowały kluby na inicjatywę 
„Skry"?

— Spodziewaliśmy się, że udział innych 
zawodników będzie większy, zwłaszcza, że 
była to pierwsza poważniejsza impreza w 
tym stylu. Nie zawiodła tylko „Syrena".

— Może jeszcze coś towarzysz powie o sa 
mej sekcji lekkoatletycznej „Skry"?

— Lekkoatleci „Skry" nie próżnują. Jest 
to w dużej mierze zasługą łubianego ogólnie 
trenera tow. Kalinowskiego, reprezentacyj­
nego ongiś skoczka Polski. Treningi odby 
wają się we wtorki, czw artki i soboty o d '18 
do 19 na Stadionie W ojska Polskiego. Mło­
dzież zwłaszcza okazuje wiele zapału i my 
śle — dodaje z uśmiechem tow. Boski — /e  
nie zawiedzie naszej nadziei.

S. R.

zzmkBĘm
ODPRAWA OMTUR

Komiitet Miejski OMTUR komunikuje, że 
dnia ^2 bm., o godz. 17 w lokalu KC (Mo­
kotowska 3)| odbędzie się odprawa przewód 
n-iczących i sekretarzy, OMTUR.

KURS AKTYWISTEK 
Dnia 27 bm., w lokalu warszawskiego KW 

PPS rozpoczyna się kurs party jny  d la  kobiet 
aktywistek PPS. Kurs trwać będzie do 7 
czerwca br. W ykłady w godz. 5—7 w ponie­
działki, środy i piajki.

W OJEW ÓDZKI ZJAZD NAUCZYCIELI 
Dnia 15 czerwca w gmachu CK W PPS o 

godz. 10 odbędzie się Wojewódzki Zjazd 
Nauczycieli, zorganizowanych w PPS.

- , Z A P IS * '^A  SGGW
Zapisy no i rok W ydziału Rolniczego Szko 

ly Głównej Gospodarstwa Wiejskiego roz 
p cną się dnia 15 czerwca i trw ać będą do 
dn. 15 lipca w Sekretariacie Studenckim 
(Rakowiecka 8) od godz. 10-fej do 11-tej.

MŁODZIEŻ KRAKOWA ODBUDUJE 
KOLUMNĘ ZYGMUNT V

W Krakowie zawiązał się Akademicki Ko 
mitet Pomocy w Odbudowie W arszawy, któ 
rego delegacja, reprezentująca 17.000 osób 
zwróciła się do W ydziału A rchitektury Zr. 
bytkowej BOS z propozycją odbudowy obiek 
tu o znaczen-u kulturalnym . W ybrana zosia 
la i entuzjastycznie przyjęła przez młodzież 

-  kolumna Zygmunta.
Komitet, przez szeroko zamierzoną akcję 

propag"rdow ą, zbielanie składek, uzyskani-' 
pomocy firm budowlanych i kamieniołomów 
— p- dejm uja się zmobilizować odpowiednie 
środki, k tóre umożliwią przywrócenie do 
dawnego stanu tego pom nika tak nieodlącz 
nie związanego^z sylweta stolicy.

MINISTERSTWO KULTURY 
W NOWEJ SIEDZIBIE

Część M inisterstwa Kultury i Sztuki prze 
ni jsiona została w ostatnich dniach do gnie 
chu przy Ąlei 1-ej Armii W. P. (dawniej 
Szucha) Nr 3. Do nowej siedziby przenieśli 
się już minister i wiceminister. Poza tym 
znalazły tam pomieszczenie: gabinet mini 
stra, D epartam ent Teatru, Biura W spółpra

się pokazowe spotkania tenisowe z udziałem 
J. Jędrzejow skiej, Z. Jędrzejow skiej, Sze- 
raucówny, Rudowśkiej, Kończaka, Olejniszy* 
na, Bcłdowskiego, Olszowskiego. ,

Spotkania miały charakter towarzyski i 
odbywały się w dwóch setach bez względu 
na wynik.

Szczegółowe wyniki następujące:
Zofia .Jędrzejow ska — Szeraucówna 1:1 

(4:6), (6:2). Dobra początkowo Szerauców­
na stopniowo opada z sił i ulega Jęd rze­
jowskiej. Gra na poziomie słabym.

Kończak — Olszowski 2:0 (6:0), (6:0). 
Bardzo regularnie grający Kończak, nie 

pozwala dojść do głosu Olszowskiemu i bar­
dzo lekko wygrywa obydwa sety.

Jadw iga Jędrzejow ska — Rudowska 2:0 
(6:4), (6:1).

Spotkanie iaczęło  się bardzo sensacyjnie. 
Jędrzejow ska początkowo tiie może się ro ­
zegrać i Rudoweka prowadzi 4:0. Teraz Ję- 
dr»»jow*ka zaczyna grać i w bardzo ładnym 
stylu wygrywa mecz./ '

Niektóre zagrania Jędrzejow skiej przypo­
minały jej aajl»p»z» czasy.

Bełdoweki — Olejniszyn 2:0 (6:4), (6:2) 
Spotkanie bardzo ciekawe. Bełdowski z 

meczu na mecz lepszy. Widać, te  miał do­
tychczas za mało treningu, jak zresztą 
wszyscy gracze warszawscy.

Należy z uznaniem podkreślić inicjatywę 
„Legii", która nie szczędząc kosztów i wy­
siłków, stara się wznowić piękne tradycje 
sekcji tenisowej.

Jedyne zastrzeżenie pod adresem organi­
zatorów, to staranniejszy dobór sędziów 
(Gierych).

A*

Ćwiczenia 
ochotniczej rezmy milicji

Dn. 2? bm. godz. 17 zbiórka na ćwiczę 
nia lokalne przy swoich kom isariatach, — 
kom. 14-ty (W ileńska 11), kom. 15-ty (Ja 
giellońskii 9), kom. 17-ty (Grochowska 169)

O godz. 17.30 kom. 6-ty (Grójecka 38).
Dn. 23 bm. o godz. 15.30 kom. 22-gi zbiór 

ka na terenie fabryki karabinów  (Ul. Dwor 
ska 29), godz. 1 7 —  kom. 5-ly (Okopowa 
17— 19) zbiórka przed komisariatem .

cy z Zagranicą oraz Wydział Wytwórczości 
Departam entu Plastyki.

OTWARCIU SALONU WIOSENNEGO 
W MUZEUM NARODOWYM

W poniedziałek Prezydent KRN ob. Bie­
rut dokonał otw arcia pierwszego w odrodzo 
nej Polsce Salonu Wiosennego, urządzonego 
w Muzeum Narodowym przez Zw. Zaw. Pol 
skich Artystów Piasty’ ów.

W ystawa zajm uje 4 wielkie i 4 tnniejsze 
świeżo odrem ontow ane sale Muzeum, w któ 
rych przed wojną mieściły się zbiory malai 
stwa polskiego. Na całość pokazu składają 
się 442 prace, reprezentujące działy m alar 
stwa, rzeźby i grafiki. W  salonie obecnym 
wystawili swe prace plastycy z całej Polski.

ODCZYTY
We wtorek, dn. 21 b. m. o godz. 16.30 od 

będzie się w Klubie Inteligencji Pracującej 
(ul. Mokotowska 25), odczyt inż. A. B arana 
p. t. „Nowe metody statystyki wypadków 
przy pracy". Po odczycie dyskusja. Wstęp 
wolny.

WALNE ZEBRANIE ZAIKSU
Dnia 30 bm. o godz. 10-ej. w lokalu W ar­

szawskiej Rady Narodowej (al. Jerozolim skie 
1), odbędzie się W alne Zgromadzenie Zwiąż 
ku Autorów, Kompozytorów i Wydawców 
„Zaiks".

. . . .  t o y  rcktei
akademii handlowsf

Rek torem krakowskiej Akademii Handlo-^ 
wej na lata 1946 48 wybrany został d r  Zy­
gmunt Barna, profesor zwyczajny organiza­
cji handlu.

\Xf tym celu należy w termipic do 5 VI 
zwołać Zjazdy Powiatowe, na których omó­
wione będą potrzeby terenu i dokonane bę­
dą wybory delegatów na Zjazd Wojewódzki.

Nazwiska delegatów należy najpóźniej do 
dnia 10.V1 zgłosić do Sekretariatu  WK — 
uk. Śnieżna 4

KURS ŻEGLARSKI OMTUR

1 czerwca br. rozpoczyna się w Łuczanach 
na wodach jezior mazurskich pierwszy 6-ty* 
godniowy kurs żeglarstwa, wioślarstwa i p ły  
wania dla OMTUR-owców Zapisy na kurs 
przyjmuj®- Referat Sportowców Wodnych 
Wydz. Sportowego KC OMTUR

ZEBRANIE DYSKUSYJNE ZNMS
W  piątek, dnia 24 bm., o godz 18.S0 od­

będzie się w domu Komitetu Centralnego 
OMTUR. Mokotowska 3, zebranie dyskusyj­
ne Związku Niezależnej Młodzieży Socjali­
stycznej — W arszawa.

ODPRAWA
WARSZ. KOMIT DZIELNICOWYCH

W arszawski KW PPS zwołuje na dzień 
25 bm., w lokalu Dzielnicy PPS Powiśle (ul. 
Tamka 18), konferencję wszystkich warszaw­
skich Komitetów Dzielnicowych PPS Na po­
rządku dziennym sprawa głosowania ludowe- 
wego oraz sprawa powołania Warszawskiego 
Miejskiego Komitetu.

Najskuteczniejszy

Rok założen ia 1793

KRZYSZTOF BRUM S SYN
Skład Toirarótu Żelaznych i Naczyń Kuchennych 

za triad amia o otuuarciu odremontowanego sklepu

przy ul. Marszałkowskie] 124 760

Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu
p o s z u k u j e

S P  A W A C Z Y
Dobre w arunki utrzym ania, mieszkanie, oraz zw rot kosztów podróży — zapewnione.
Zgłoszenia przyjm uje — Biuro Mobilizacji Sił Roboczych C. Z. P. Metalowego w W ar

szawie — ul. W ilcza 69 (IV p.) 790

lv n  u  jyi

L E D A
przecituko piegom

Lab. L. Keseska — Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51.

(KIMA)
Kino ..A tlantic” iChmielna 33): .Szary

Lor(]“ — film angielski oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino .. Polonia” (M arszałkowska 56): 
amerykańska komedia muzyczna .Honolulu -, 
nad program Aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej • •

Kino „Syrena". (Inżynierska 2): film an­
gielski „Było ich dziewięciu” Nad program 
aktualności.

Kino „Tęcza” (Żoliborz, Suzina 4): Lira
radziecki „Cyrk" oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej.

Początek seansów: w kinie ..Tęcza" na Żo­
liborzu: 13 15 17 i 19 w pozostałych ki­
nach: 14 16’ 18 i 20; w niedziel? i święta po 
ranki o 12-ej; w kinie ..Tęcza” o 11-ej

UW AGI: Bile!y ulgowe w przedspfzeda- 
ży dla członków Zw Zaw i Org Mtodz’eźo- 
wyeh do nabvc)3 zbiorpwo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul Polna 1, pok 42 co­
dziennie od 9 do 12-ef\

725

Opera (ul M arszałkowska 8): godz. 18 -
„Madame Butterfly"

Teatr. P olski (ul. Karasia 2): godz. 18 
„M ajątek albo imię"

Teatr „Comoedia’’ (Szwedzka 2,4): godz. 
18-tą — „Droga do świtu".

Teatr M ały  (M arszałkowska 81): godz, 18 
„Pomocnica domowa".

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 201; 
godz. 18 — „Dzień bez kłam stwa” . - 

P raski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): 
o godz. 17 i 19 wesoła rewia pt. „Podatne 
od głupoty". ‘

Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
„Szwajcarska" — Marecalkoweka róg Nowo­
grodzkiej) Prem iera, nowego programu pt. 
„Daj pyska".

PREMIERA „PAPUGI*
W praprem ierze „Papugi" Kazimierza Kor 
lego, k tó ra  odbędzie się w środę 22 bm 

wezmą udział m. in.: Nina Andrycz, Karoli 
na Lubieńska, Jan ina M unclingerowa, Jani 
na Sokołowska, Seweryn Butrym, Saturnin 
Butkiewicz, Gustaw Buszyńshi, Stanisław 
Groticki, Henryk Małkowski, Kazimierz W: 
lamowski i M arian W yrzykowski.

Reżyseiia Ju liana Osterwy, dekoracje Mie 
cy s łn w a  Nalewajskiego.-

OGtflSZEWA BR6BKE
DR MED SIEŃKO KSAWERY (z W arsza- 

j wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz- 
j nych, pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul KI* 
‘ buskiego nr 132, w godz 12 —- 2 i 4 — 6.

Tel nr 205-55 “M

MIESZKANIE 2, 3 pokojowe z kuchnią po­
trzebne. Cena do omówienia. Ewentualnie 
remont. Oferty składać: A dm inistracja „Ro- 

d io tn ikr",-D ział Ogłoszeń pod „m ieszkanie".

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
bez mebli Cena obojętna Możliwie śródmie­
ście. Dla samotnego. Zgłoszenia A dm inistra­
cja „Robotnika" lub telefoniczne Nr 8 85-05.

AKWIZYTORZY ogłoszeniowi potrzebni. 
Zgłeitrać się Al. Jerozolim skie 121 „Robot­
nik" dzia ogłoszeń, . godzjnach 8 — 10.

743

Przetarg nieograniczony
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodifych w W arszawie, ul. Czerniakowska 136. ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie pierwszej serii robót przv u sposób
stały kanału Augustowskiego, obejm ujący: - 9 *

1. Remont śluz w Swobodzie, Przewięzi i Białobrzegach.
2. Odbudowę upustu ulgowego w Augustowie.
3. Budowę śluzy komorowej w Augustowie.
4. O dbulov ę 2-oh upustów w Białobrzegach.
5. Budowę strażnic i budynków gospodarczych przy śluzach.
Term in wykonania robót do dnia 31 października 1946 r. Podkls :..i ) rzetargoAC 

i bliższe i m ać jt otrzym ać można w biurze Dyrekcji w godz. 10 — codziennie, 
prócz niedziel i świąt. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wy­
konania pierw szej serii robót przy odbudowie kanału Augustowskiego" składać należy 
w kancelarii Dyrekcji dc ' 9.30 dnia 5 czerwca 1946 r. O tw jrci ofert nastąpi
o godz. dnia 6 czerwca 1946 r. w biurze Dyrekcji.

Do oferty dołączyć należy kw it na wpłacone w adium w w ysokośi 1 proc. ofero- 
w: nej sumy.

Dvrekcja zastrzega sobie praw o: 1. dowolnego wyboru „ferenta, 2. uznanie, że prze­
targ nie dał dodatniego wyniku, 3. uniew ażnienie przetargu bez podania motywów, 
4. wyłączenie dowolnych grup robót, 6. prz®**- ’■ ink'd"', wvbranvnv r  rento mi
przetargu dodatkowego.

P I E K A R N I E !  W ygniatarkę do cia­
sta „Ideał", 2 dzielarki do bułek — sprzeda 
Palaszewski, Poznańska 38. 762

SZOFER-mechanik z p raktyką poszukuje 
pracy. Łaskawe oferty kierować do „Robot­
n ika”, dział ogłoszeń, pod „Szofer . 777

PORTRETY z każdej' fonografii wykonywa 
artystycznie „ELtCH A -FILM ', Al. Jerozo­
limskie 27. Prowincję informujemy listownie.

744

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kartę Reje­
stracy jną w ydaną przez RKU'TIuszcz na na­
zwisko Rozbicki Czesław zam. Wołomin,
Słowackiego 15. , '89

PROKURENT Państwowego Banku Rolne­
go na stanowisku, buchalter, znajom ość ban­
kowości, przem ysłu, rzem iosła — zmieni po­
sadę. O ferty: sub „prokurent", Administr. 
„Robotnika" Jerozolim skie 121. 788

DYREKCJA Koedukac. Gimnazjum Kupiec 
kiego i Liceum Handlowego Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Zamościu, poszukuje 
nauczycieli: 

jednego do towaroznawstwa,
„ do geografii gospodarczej 

„ komercjalistę.
Posady do objęcia od dnia 1 września 

1946 r. Płace według norm Związki Nauczy* 
766 i eielstwa Polskiego. 768

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
O głoszenia aro b n e  handlow e po^lO zł za w yraz. Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby 

5 zł za w yraz. R eklam ow e 1 m m  szerokości 1 szpalta po 25 zŁ W tekściepo
redakcyjnym  40 z*. T łustym  drukiem  100 proc. drożej. W num erach  niedzielnych 

50 p roc/ drożej. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada*

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika" — W arszawa, Al Jerozolim skie ur 121 Polska Agencja Prasowa
Biuro Ogłoszeń i Reklam — W arszawa, ul. Pierackiego 11. Placówki „Czytelnika" w W arszawie: W iejska 14 Środkowa 7 M arszał­
kowska 62, Nowy-Swiat 47. Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborz). 7ygmuntowska 6, Poznańska 38 Biura „Orbi­
su": W arsżiw a, Al Jerozolim skie 39 i Praga, ul. Targowa 79 „Wolność", W arszawa. ,ul M arszałkowska 95 Spółdz Agencji Praso­
wej „GLOB" — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz W ydawniczej .W ydawnictwo Ludowe" — ul. Bagatela 10 m. 35 
tel. nr 8.67-79 Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, W arszawa, ul W spólna ur 50.

RED A GU JE KOMITET B -  8314 N akładem  Spółdzielni W ydaw niczej „W IEDZA". D ruk SpołdzielniW ydaw niczej „W IEDZA" „R obotnik" — n r  J
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Przeszczepianie serca
Sensacyjne dośw iadczenia naukowe

W  tygodniku londyńskim  „Sunday 
Express'’ ukazał się następujący arty­
kuł. napisany przez profesora N. Syni- 
cyna, z  Instytu tu  Medycznego im. Gor­
kiego w Moskwie.

Ludzie przyzwyczaili się już do ta­
kich Tyczynów chirurgii, jak prze­
szczepianie rogówki z jednego 'oka do 
drugiego, lub przenoszenie naczyń 
krwionośnych, tkanek tłuszczu, skóry 
i kości. Lecz próby przeszczepiania bar 
dziej skomplikowanych tkanek zwie­
rzęcych, j^k mięknie lub nerwy, do­
tychczas się nie udawały. Jeszcze tru­
dniejsze jest przeszczepianie całych or­
ganów, -jak nerki-, śledziona, stawy lub 
całe członki ciała. Umysły uczonych 
prac.uj^ jednak uparcie w tym kie­
runku.

W  mojej pracowni już od wielu 
łat szukamy sposobu przeszczepiania 
serca u zwierząt kręgowców'. Świat 
zwierzęcy, wykazuje wiele śladów, któ 
re doprowadzić mogą do praktyczne 
go rozwiązania tego zagadnienia, wy­
glądającego na pierwszy rzut óka ja­
ko trudność nie do przezwyciężenia.

Skóra pracuje równolegle z nerka­
mi przy wydzielaniu wody ż  organiz­
m u i równolegle z płucami przy od* 
dychaniu. Pewne komórki siatkówki 
w oku wykonywują fukcję innych-ko­
mórek, które przestały działać. I tp.k 
dalej. „Lecz dziwię się—zapytuje wie 
ki angielski fizjolog Barcroft — dla­
czego nie ma organu równoległego do 
samego serca ? Dziwu ihnie, dlaczego 
w ciele ma być,tylko jedno serce!” Ta 
wzmianka o „równoległym” sercu by­
ła punktem wyjścia dla moich badań

D W A  SERCA W  JEDNEJ ŻABIE
W  okresie pierwszych doświadczeń, 

w latach 1933 do 1942, po'-ngiwalern 
się tylko zwierzętami zir . ikryusty- 
mi, jak żaby i ryby. Po licznych i u 
rozmaicońych doświadczeniach udało 
mi się przeszczepić drugie serce z. jed­
nej żaby do drugiej i umieścić je o- 
bok pierwszego serca w tym samym 
osierdziu w torsie żaby. Badania prze­
prowadzone w dwa miesiące po prze­
szczepieniu wykazały, że nie tylko or­
gany zszyte' ze sobą całkowicie się 
zrosły, lecz nawet tkanki mięśni gór­
nych komór obu serc zrosły się ze so- 

, bą.
Okazało się, żć drugie serce nie jest 

obcym ciałem w organizmie. N ie ule­
gło ono zanikowi ani zwyrodnieniu, 
lecz zrosło się z pierwszym sercem i. 
przejęło połowę zadania przetaczania 
krwi. Obserwacja wykazała,. że oba 
serca działają w harmonii, ułatwiając 
sobie nawzajem pracę. /

Zwierzęta z dwoma sercami nie 
zdradzały żadnych śladów pogwałce­
nia ich'aktywności życiowej. Skakały 

•one i rechotały tak samo radośnie, jak 
ich przyjaciele, którzy wogóle nie by­
li' operowani. Operowane żaby na 

' wiosnę przeszły normalnie swój okres 
Ślubny, zakończony złożeniem ikry.

CEL: CAŁKOW ITA ZAM IANA
Po stwierdzeniu, że jest możliwe, 

by kręgowce (żaby) żyły z dwoma 
sercami, rozpocząłem drugą, bardziej

przy których celem moim było całko­
wite zastąpienie pierwszego, oryginal­
nego serca drugim, przeszczepionym 
z zewnątrz.

W  1943 roku udało mi się prawie 
bez upływu krwi (przez usta) wyciąć 
serce żaby i zastąpić je innym w tym 
samym osierdziu. W  dwie albo trzy 
minuty po operacji, żaby .której serce 
zbstało zamienione, nie można było 
odróżnić ( \ żaby nieoperowanej. Po­
szczególne żaby żyły ponad 6 miesięcy 
po operacji, nie wykazując w swym 
zachowaniu jakichkolwiek odchyleń 
od normy. N a wiosnę 1944 roku one 
także przeszły okres ślubny, zakoń­
czony również złożeniem ikry.

Przeprowadzone po 6 miesiącach 
bailania mikroskopijne organów, któ­
re zostały zszyte, wykazały,’ że organy 
te całkowicie organicznie się połączy­
ły i że mięsień przeszczepionego serca 
praęuje zupełnie normalnie. Moje do 
świadczenia z żabami- zostały w ten 
sposób zakończone.

W ielki fizjolog francuski Claude 
Bernard napisał przed 70 laty: „Zwie­
rzęta zimnokrwiste, jeśli chodzi o wda 
ściwości ich tkanek, nie różnią się i- 
stotnie od zwierząt ciepłokrwistych. 
Możemy bez'obawy skorzystać z udo­
godnień, które one dają przy -ekspe­
rymentach, i mamy prawo przypisać 
wynikom nasźtych doświadczeń nad 
zwierzętami zimnokrwistymi znamię 
powszedności, które im się słusznie 
należy” . Lecz musimy być ostrożni 
przy wyciąganiu wniosków. Obecnie 
sprawdzam w praktyce ideę wyrażoną 
przez tego wielkiego uczonego.

Moje doświadczenia ż żabami mają 
jeszcze jedno znaczenie dla nauki. 
Serce oryginalne jest połączone z or­
ganizmem poprzez nerwy i drogą po­
przez krew, podczas gdy serće prze­
szczepione w ciągu pierwszych 35 — 
40 dni ma połączenie z organizmem 
tylko przez krew, zaś dopiero po tym 
terminie nerwy operowane żaby za­
czynają wrastać w serce. Obecnie ba­
damy, jak długo trwa, aż przeszcze­
pione serce wrasta na swoje miejsce, 
zaś nerwy operowanego zwierzęcia 
wrastają do serca, oraz co -się staje z 
centrami nerwowymi, zawartymi w 
przeszczepionym sercu.

KRÓLIKI, KOTY, PSY.
Powodzenie naszych,doświadczeń z 

ffrzeszczepianiem serca u zimnokrwi­
stych zwierząt skłoniło-nas do powtó­
rzenia tych doświadczeń nad ciepło 
krwistymi zwierzętami, jak króliki, ko­
ty i psy. ..N a  wstępie opracowaliśmy 
szczególnie pewną, prostą i prędką me 
todą zszywania naszyń krwionośnych 
u ciepłokrwistych zwierząt. W edług 
tego sposobu zabieg trwa zaledwie 20- 
3Ó sekund.

Następnie opracowaliśmy metodę 
przeszczepiania drugiego serca do 
karku ciepłokrwistego zwierzęcia. W  
tych doświadczeniach tylko prawa stro 
na drugiego serca była włączona do o- 
biegu krwi operowanego zwierzęcia, 
natomiast lewa strona serca nie wcho­
dziła do ogólnego systemu krwiobie- 
gu. W  tych-warunkach przeszczepione

długotrwałą żywotność: Zachowywa­
ło ono swój własny rytm (raczej z re­
guły wolniejszy niż rytm oryginalne­
go serca) i nie działało szkodliwie na 
ciśnienie krwi i na pracę pierwszego 
serca.

W  drugiej z kolei serii doświadczeń 
opracowaliśmy sposób przeszczepiania 
drugiego serca do karku, całkowicie 
włączając do obiegu'krwi zarówno je­
go lewą część (tętnice), jak i prawą 
część (żyły). W  ten sposób całkowicie 
wprowadziliśmy drugie serce do zwie 
rzęcia ciepłokrwistego, włączając je do 
ogólnego systemu krwiobiegu w orga­
nizmie.

tratą krwi i bez jakichkolwiek fizycz­
nych oznak ’uszkodzenia pracy orygi­
nalnego serca. N ie zauważyliśmy u o- 
pcrowanych zwierząt jakichkolwiek 
dolegliwości, jak krótki oddech, zwięk 
szona wrażliwość lub kurcze. Zwierzę­
ta te reagowały normalnie na wszelkie 
zewnętrzne bodźce, jak światło, dźwięk 
lub ból.

Po całkowitym opanowaniu metody 
przeszczepianie drugiego serta do kar­
ku .ciepłokrwistych zwierząt, obecnie 
robimy doświadczenia, zmierzające dó 
długiego utrzymania przy życiu zwie­
rząt z dworna sercami. Jednocześnie 

. , _ badamy możliwości przeszczepiania
Zwierzęta, które przechodziły taką 1 drugiego serca do piersi lub brzucha 

operację (króliki, koty, psy), znosiły! zwicrźęcia.
ją bardzo łatwo, z nieznaczną tylko u- Prof. N . Synicyn.

Korespondencja i  czytelnikami

Dlaczego urzędnik nie przyjął listu?
Ob. S. J. (Łscrcmn) — Powołując Ob, Zygmunt Kozłowski

się na w iadptróś: W ,,HrT--v-uku” o 
umowie p o c z c r  o - ich  graf cznrj pol­
sko - radziecki:) pisze:

„Dnia 30 kwietnia chciałem nadać list 
wartościowy do Wilna w Urzędzie Pocz­
towym w Szczecinie, lecz urzędnik o- 
świadczył, że nic o. taikiej umowie nie wie 
i odmówił przyjęcia listu. Dlaczego więc 
,,Robotnik ‘ podał wiadomość o umowie, 
która w praktyce nic ma zastosowania"?
Po zasięgnięciu informacji w MirJ- 

sterstw ’e Poczt i Telegrafów Je,emir 
nikujemy, że do urzędnika pocztow e­
go w Szczecinie wi-^omość o umo­
wie ze Związkiem Radzieckim wi* 
do czn e jeszcze nie dotarła i w spra­
wie tej należy wnic/ćć zażalenie do 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

pisze:
„W szkołach wieczorowych jest wiele 

, młodzieży, któraby chciała być członkiem 
OMTUR-tt, lecz waha Się z dwóch powo­
dów: po pierwsze — tyić ma znajomych 
w tej organizacji, a po drugie — nie wie, 
jakie są warunki przyjęcia. Myślę, te  

. byłoby dobrze, aby OMTUR wysyłał swo­
ich członków z referatami do szkół wie­
czorowych, zachęcając do wsi^-powania w 
szeregi swej organizacji".

List WaSz przekazujemy Komite­
towi Mieisk emu OMTUR. Szkoda, 
że v.iz podajecie nazwy i adresu swo- 
jei szkoły, Zgłos'cie się, do KC 
OMTUR — Warszawa, ul. M okc' cw- 
ska 3, cekm  nawiązania kontaktu

Marzenia Churchilla

skomplikowaną, serię doświadczeń, serce funkcjonowało dobrze, i miało

| M im o c h o d e m

Dopust BOS-ki
M ieliśmy znajomego. Porządny naw et fa­

cet, m łody, niegłupi, tylko , że trochę dziwak. 
Gumowy kołn ierzyk nosił, dwa szpaki hodo­
wał i co d iień  po pracy w domu siedział, że 
by je mówić nauczyć.

Do kawiarni, na spacer, na brydża  — ant 
go wyciągnąć. A  . zkoda, bo facet, ja k  mó­
wię, przyjem ny.

To też um yśliliśm y wspólnie, żeby w pe­
dagogiczny sposób jakoś na niego wpłynąć. 
Dziwactwo wyśmiać, gościa zaw stydzić i do 
zm iany trybu życia zmusić.

Zaczęliśm y od koleżeńskich przycinków  
drobnego - kalibru. W idać poskutkowało, bo 
zgodził się przyjść  na podwieczorek do zna­
jomych. -

1 tam dopiero w zięliśm y się na dpbre za 
niego. Żeby mu na zawsze sępaki, kołn ierzy­
k i  i samotność obrzydzić. Po prostu race do­
wcipu i druzgoczącej ironii strzelały. W y­
szedł z czerwonym i uszami.

K upił sobie jeszcze dwa szpaki, kota. gu­
mowe m ankiety i odtąd ju ż  murem w domu  
siedział. Perpetuum nobilt, podobno, próbo­
wał wynaleźć.

Mówiąc otwarcie — co zgubiło chłopa? 
Nasza zbyt radykalna metoda pedagogiczna.

Może r.ie w szyscy w Warszawie toitdzą, 
:o to jest gdyński BOP, ale w szyscy w G dy­
ni znają warszawski BOS.

I r.ie ty lko  W Gdyni. V/ K ładzku, R yp i­
nie, Pińczowie i Grójcu też śm ieją się z 
BOSU aż miło i w ytykają  jego błędy.

Siedem stołecznych pism używa sobie na 
i^OSIE, ile wlezie, frywolni obywatele dow ­
cipkują na sw ój sposób, a ludzie poważni za 
lam ują ręce i grzmią.

Tymczasem delikw ent — nic. Zobojętniał.
Jeszcze w okresie dowcipu „Boże Odbu­

du j Stolicę" trochę się przejm ował i bronił. 
Ambicje, pewnego rodzaju, posiadał.

Teraz — proszę bardzo. T y  mów, a ja 
zdrów.

— 1 tak  — m yśli sobie — opinii nie ura­
tuję, bo wariata ze mnie zrobili. To po co 
mam się szarpać? *

Na M arszałkowskiej jest duży sklep roz­
dzielczy. Parę tysięcy osób kartkowe specja­
ły  stąd czerpie, a dla wielu z nich czarny 
chlebuś stanowi poważną podstawę aprowiza  
cji.

Pewnego dnia stw ierdzili ci ludzie, że 
sklep jest zam knięty, a na ogrodzony sznur­
kiem chodnik paru robotników zrzuca z gó­
ry kaw ałki gruzu. W ywieszona kartka infor­
mowała, że z powodu prac rozbiórkowych  
w yższych pięter sklep  będzie przez dwa dni 
zam knięty.

— Trudno  — pom yśleli zawiedzeni ama­
torzy chleba — przyjdziem y za dwa dni.

A le  m inęły dwa, m inęły cztery, minął ca­
ły  tydzień, a robotnicy wciąż wrzucali cegły  
m iędzy sznurki. W tedy  obywatele, k tórzy łu ­
dzili się jeszcze, że może to jes t robota p ry ­
watna — zrozumieli.

Tak, żółwie tempo, lekceważenie m iesz­
kańców, niedotrzym ywanie terminów  — oto 
klasyczne cechy, po których każdy rasowy 
warszawiak poznaje BOS.

1 co? Czy ludzie próbowali oburzać się, 
interweniować?

Wcale.
W iedzą, że niepedagogicznie p rze z - nas 

samych wychowana instytucja, dziś mało co 
sobie z oburzeń i reklam acji robi.

Więc musi być, jak  jest. Sk lep  pozwolą  
otworzyć, jak skończą, a skończą  — kiedy  
będą chcieli.

Trudno,’ dopust BOS-ki.
A . TOM.
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Popierajcie 
prasę socjalistyczną

Władysław Leny-Kisielewski

Start w  w ieczność 20>
116 pocisków

Był to nasz dwudziesty pierwszy lot operacyjny. W raca­
liśmy z patrolu przeciwko „U-botom” i odetchnęliśmy z ulgą, 
stwierdziwszy, że punkt krytyczny, czyli Brest z tabunami 
niemieckich myśliwców został już pozay nami. Teraz, tylko mi­
niemy „Lands End” i jesteśmy w domu. N agle — alarm! —  
Nasz radiota odebrał depeszę ,że załoga jakiegoś „W elling­
tona” wodowałd przed chwilą i że mamy zawrócić na jej po­
szukiwanie. f- N

N ie bardzo nam to odpowiadało, ale z drugiej strony jak 
tak człowiek pomyśli, że sam też może pływać w „dinghy” 
i tak ja ci teraz; czekać na ratunek, to nabiera ochoty do po­
szukiwania. W  depeszy podano nam  w przybliżeniu miejsce 
wodowania, więć zawracamy i walim y/znowu w stronę Brestu. 
Po drodze nowa wiadomość. Jak z jej treści wynika, jeden 
z naszych samolotów jest atakowany przez parę „Junkersów” 
i to w pozycji, do której lecimy. W alka odbywa się w odległo­
ści 80 mil od nas. N ie zmieniamy jednak kursu, bo po pierw­
sze: trudno jest znaleść „dinghy” , nie tam, gdzie ona pływa, 
a po drugie — zanim przelecimy te 80 mil, to samoloty nie­
przyjacielskie przeniosą się w inny rejon, choćby w pogoni 
za bombowcem, który atakują. Tylko, żeby nam nie kazali szu­
kać i tego drugiego. Jak się okazało, przypuszczenia nasze by­
ły trafne i wspomnianą pozycję minęliśmy spokojnie. W zmo­
gło się tylko w załodze napięcie nerwowe i czujność.

„Dinghy” nigdzie nie widać. Prawdopodobnie biedaki 
w myśl swej zapowiedzi, nadanej w chwili’ataku niemieckich 
myśliwców, nie zdążyli wodować. Zresztą, któż może odgad­
nąć finał setek tragedii, rozgrywających się stale, między nie­
bem i wodą —  i na wieki zamkniętych w głębinach Atlantyku!-' 

Postanowiliśmy jeszcze krążyć, aż wreszcie pod grozą wy­
czerpania paliwa — zawróciliśmy do bazy, lecąc -— znów 
w kierunku przeklętego Brestu. Około 7,30 z poza chmur roz­
rzedzonych ukazało się słońce. Naw igator zwrócił uwagę na

nasilenie obserwacji nieba, w tym punkcie krytycznym i sam 
poszedł do „astro” , aby stamtąd wyglądać. Byliśmy w głębi 
zatoki, niedaleko Brestu.

Miedzy cumulusami, wśród których lecieliśmy, zjawiła się 
przerwa. Weszliśmy w nią i w tym samym momencie, tuż koło 
naszej maszyny zalśniły błyski strzałów. Zabrzmiał krzyk na­
wigatora: „Unik” ! „W ellington” poszedł na skrzydło i w rap­
townym skręcie znurkował do chmury. W  chmurach kilka uni­
ków dla zgubienia błysków, goniących wciąż za nami. Naw i­
gator w pierwszym ataku, kiedy pociski wroga trafiły wprost 
w „ąstro”,' został ranny w twarz, ale nic nie mówił, nie chcąc 
w tym momencie zajmować uwagi załogi ,ale słabł coraz bar­
dziej. Najgorsze to to, że nikt nie widział, skąd do nas strze­
lano.

Nagle pilot zameldował: szybkościomierz, nie działa. 
Chmura się skończyła. Ledwośmy z niej wyszli nastąpił atak 
z przodu. Strzelcy odpowiedzieli ogniem- swych KMów, strze­
lając na oślep, jedynie na-kierunek błysków, nie widząc nie­
przyjaciela, który strzelał gdzieś z chmury. Znów unik i znów 
ogień. Tym razem w gęstej chmurze. Uciekliśmy z niej i wre­
szcie zjawił się nieprzyjaciel. Były to cztery „Junkersy", wa- 
.chlarzowato idące do ataku. Jeden z nich został trafiony serią 
tylnego Strzelca ,lecz w tym, samym momencie „W ellington" 
nasz gwałtownie znurkował ku falom, ciąghąc poza sobą gę­
sty dym i płomienie.

Drugi „Ju” atakuje! — Gra po nas długa seria! Zanim 
była skończona, zdążyliśmy wpaść do chmury i ukryć się 
w niej, z miejsca przyjmując kurs na zachód. W patrujemy się 
w szarość swego cumulusa, jednocześnie zamieniając gorączko­
we zdania. Poza nawigatorem nikt z nas nie jest ranny. Jedy- ' 
nie tylko radiota rozbił się dotkliwie, padając podczas gwał­
townego wyrwania maszyny.

Lecimy wciąż na zathód. Pożar zgasł! Pó pięciu minutach 
skręcamy na północ. Chmura znowu się kończy. Wychodzimy’

' z niej ostrożnie. „Junkersów” nie widać. Albo nas zgubili, albo 
uważali za już zestrzelonych? A może poszli szukać swojego ko­
legi, który zestrzelony zwalił się do wody? „W ellington” pod 
czas walki zszedł ze swego kursu, nie wiemy, gdzie jesteśmy. 
Ranny nawigator przystępuje do pracy i oblicza obecne poło­
żenie maszyhy. Bierzemy jeszcze „fixa” i zawracamy do bazy, 
lecąc najkrótszą drogą. Po chwili pilot informuje: że benzyna

i oliwa bardzo silnie wyciekają. Silniki przerywają, a podwo­
zie nie daje się wypuścić!

Zaczynamy pompować olej ręcznie ,szykując się dla pew­
ności do wy wodo wania. Otworzyliśmy „astro” i czekamy, co 
dalej? Silniki po zasileniu ręcznym pompowaniem zaczynają 
grać równiej. Wreszcie, wlokąc się z trudem, dochodzimy do 
lądu, Lecimy na przełaj ku najbliższemu na trasie lotnisku 
i nadstrzelamy alarmowe rakiety, żądając natychmiastowego 
prawa lądowania. Z  dołu odpowuadają. Zaczynamy się szyko­
wać do zderzenia z ziemią. O skakaniu nie ma mowy. Za ni­
sko. Ranny nawigator prawie że nic nie widzi przez zaschłą 
krew na twarzy, a na opatrywanie nie ma chwili czasu. Ukła­
damy go w ten sposób, aby w razie wypadku doznał jak naj­
mniej obrażeń. Pilot prowadzi maszynę tu i, tuż, nad samą 
ziemią. Widzimy zajeżdżającą pędem sanitarkę. I na dole nie 
wierzą, że wylądujemy. Chwile nienewności. Maszyna mija 
„runway” i sunie nad murawą. Pałem nagłe zderzenie i silny 
zarzut w lewo. Udało się. 1

Zaraz po wyjściu z lezącej bezwładnie maszyny oglądamy 
„grata”. Hm! Ataki były bliskie, serie bardzo celne i cały śro­
dek maszyny jest rozniesiony z działka.. Dziw, że jeszcze le­
ciała. Zaczynamy obliczać i stwierdzamy, że w ciągu tych 1 5 
minut walki, z początku toczonej na ślepo, dostaliśmy 110' 
pocisków z KMów i 6 pocisków z działka! Jęden z nich utkv !ł 
w silniku, lecz nie eksplodował. Nąwigafora zabiera;sanitarka, 
my jedziemy do „operation” zdać raport z naszej walki.

„Inteligent” nas przesłuchuje z dziwną ciekawością. W re­
szcie mówi do drugiego:

To znaczy zaczęli.
Kto i co zaczął? —  pytamy.
— Niemcy! — z uśmiechem odparł „inteligent” . — 

W prowadzili nowe, telewizyjne przyrządy, umożliwiające im 
celne strzelanie na ślepo!

— Psiakrew! — zaklął nasz pilot. — I to akurat na n.-s 
musieli je wypróbować. Już wy mnie drugi raz nie namówicie 
na szukanie „dinghy” !

Mimo tej zapowiedzi, w niecały tydzień później, — od­
naleźliśmy jedną.

JUTRO: „HEIL HITLER!”


